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U granie Saksonii stoją dwie armie: od 
północy i zachodu pruska, od południa austrja- 
cka. Na sommacją prnską już odpowiedział mi- 
nister-prezydent saski, p. Beust. Przyznaje ón, 
że przedsięwzięła Saksonia niektóre przygoto- 
wania wojenne, ale dodaje, iż uczyniła to w 
celu przysposobienia się wczesnego do wykona- 
nia spodziewanej uchwały bundestagu o goto- 
wości wojennej wszystkich kontyngensów zwią- 
zkowych. Łatwo bardzo Prusom uznać to wyja- 
nienie za niewystarczające, skoro w bundesta- 
gu nie uczyniono dotąd wniosku gotowości wo- 
jennej, i dopiero teraz miauo to uczynić. 

Do granie Saksonii prowadzą z Prus trzy 
koleje żelazne: jedna od Berlina, druga od Wro- 
cławia, trzeria od Magdeburga. Od północy, 
wschodu i zachodu mogą skoncentrować się 
szybko i wkroezyć wojska pruskie. Od Austrji 
prowadzą do Saksonii: spławna rzeka (Elba), 
dwie drogi kolejowe i jedna kolej od Chebu 
(Eger), druga poprzy „ Elbę. Lecz od gra- 
niey, w głąb nieprzyjacielskiego kraju postępo- 
wać koleją pruskim wojskom niepodobna, bo 
wtenczas Sasi zerwali y mosty i szyny na drodze 
kolejowej. Austrja zaś sprzymierzona z saskim 
dworem, dróg kolejowych i rzeki spławnej użyć 
może swobodnie do rzucenia swych wojsk w 
głąb Saksonii. 

Południowe państwa niemieckie, nawet 1 
Bawarja mają być obecnie przychylnie usposo- 
bione dia Anstrji, i gotowe wraz z Austrją całą 
rozprawę z Prusami sprowadzić na drogę bun- 
destagowa, i z uchwały bundestagu wystąpić 
zbrojnie przeciw Prusom, jako naruszającym we- 
wnętrzny spokój Rzeszy. W tym celu Austrja w 
nocie swoj z d. 26. kwietnia podniosła spór z 
Prusami o Szlezwik-Holsztyn, a odstępując od 
traktatów z r. 1864 i z r. 1860, w których Au 
strja i Prusy warowały sobie wyłączne prawo 
rozstrzygania 0 dalszych losach księztw Zacl- 
biańskieb, nagle oddaje od siebie całą sprawę 
pod nchwały bundestagu, i wzywa i Prnsy do 
uczynienia tegoż samego kroku. Aż do przeka- 
zania przez Austrję sprawy księztw bundestago- 
wi, średnie państwa niemieckie miały nie ufać 
szczerości Anstrji. Zdawało się im, że gdyby 
przed czasem stanęły po stronie Austrji, gabinet 
wiedeński gotów wówczas użyć swej pozycji do 
przeprowadzenia tem korzystniejszego dla siebie 
targu z Prusami o księztwa. Dopiero ostatnia 
nota austrjacka, stawiając rzeczy na jasno, mia- 
ła stanowczo przekonać średnie państwa, iż Au- 
strja szczerze zamierza wystąpić przeciw powię- 
kszeniu potęgi Prus, i wszelkie targi z niemi 
o odstąpienie księztw zrywa. 

Dotychczasowe wahanie się państw mniej- 
szych niemieckich, pruskie dziennikarstwo wy- 
kładało w przychylnym dla Prus duchu i schle- 
biało państwom tym. Teraz zaś widoeznie po- 
znano, iż mniejsze państwa zwracają się prze- 
ciw Prusom, bo ustały pochlebstwa dla nich w 
organach pruskich, a natomiast pojawiają się 
groźby „i to mie w złym zamiarze, ale w do- 
brym i najlepszym*, (jak pisze Gaz. Kol., która na- 
gle stała się wojenną i ultra-bismarkowską) „aby 
przytłumić trochę zapał wojenny mniejszych 
książąt niemieckich“. W tych grożbach pusuwa- 
ją się te organa pruskie aż do detronizacji bun- 
tujących się przeciw Prusom książąt, aż do gra- 
bieży prywatnych ich majątków dla zasłonięcia 
poddanych od kontrybneyj wojennych, aż- do 
wcielenia ziem i obywateli tych państw do 
wszechniemiecko - pruskiej  monarcebii. Kolońska 
Gazeta pisze krótko i zrozumiale: „Gdy by małe 
państwo rozpoczęło wojnę 4 Prusami, to natu- 
ralnie. że będzie zajęte, a więc konsekwentnie 
i skonfiskowane, a co najpierw będzie skonfisko- 
wanem, to niczawędnie majątki i skarby panu- 
jącej dynastji. Majątki te dostarczą pierwszych 
środków do zebrania kosztów wojennych, aby 
„nie zanadto mocno obciążać poddanych. Gdy 
w ten sposób od trosek rządowych dynastje te 


będą uwolnione, to mogą wtedy bez wszelkich 
kłopotów powrócić w szeregi osób prywatnych*. 

Oprócz groźby, rzuconej państwom niemie- 
ckim, a w pierwszej linii Saksonii, widać w tych 
oświadczeniach dalej rozwijany plan praski, po- 
różnienia ludów niemieckich z4 ich rządami. 
Projekt zwołania parlamentn, był tą pierwszą 
walną dźwignią, mającą interes ludów w sprze- 
czności postawić z interesem dynastii niemie- 
ckieb. Aby tego tem snadniej dokonać, a nie 
być do niczego zobowiązanym, Bismark postawił 
kwestję tak zdradziecko, iż żadne z państw nie: 
mieckich przyjąć jej nie może. Żąda uchwały 
hundestagowej, zwołania parlamentu na pewien 
dzień, a dopiero gdy ta uchwała stanie, i wy- 
bory będą rozpisane, przyrzeka przedłożyć pro- 
jekt reformy związkowej. Żądania przedłożenia 
projektu reformy, przed uchwaleniem zwołania 
parlamentu, nznaje Bismark w ostatnim swym 0- 
kólniku z 26. kwietnia, za odpowiedź odmowną. 
Państwom niemieckim dwie więc alternatywy 
pozostają: À 

Pierwszą jest alternatywą, upierać się przy 
żądaniu, aby Prusy pierwej przedłożyły projekt 
reformy, gdyż z zawiązanemi oczyma. trudno 
zwoływać parlament. Lecz Prusy jnż teraz przed 
stawiają ludowi niemieckiemu takie upieranie się 
jako trwogę dymastyj niemieckich przed na- 
rodowym parlamentem, jako sposób udaremnie- 
nia reorganizacji Niemiec, i zaapelują od dyna- 
styj, od rządów, do narodu i wstrzęsą tronami 
niemieckiemi. Już obecnie opinia demokracji 
niemieckiej poczyna się skłaniąć ku Prusom i 
Bismarkowi, już organa niektóre demokracji nie- 
mieckiej w tym duchu przemawiają. Prusy gotowe 
wtedy zwołać same parlament niemiecki i już n 
siebie ku temu przysposabiają podział na okrę- 
gi wyborcze. Jak dla przysposobienia środków, 
które posłużyć miały do powiększenia Prus, 
Bismark bezwzględnie deptał konstytucję pruską, 
tak samo bezwzględnie dla powiększenia pru- 
skiej potęgi gotów deptać dynastje niemieckie, 
choćby mu przyszło związać się z narodem, z 
rewolucją. Bismark dotychezasowem swem po- 
stępowauiem dowiódł, iż niema Żadnych zasad, 
ani konserwatywnych, ani demokratycznych. Je- 
den tylko cel mając przed oczyma, powiekszenie 
Prus, zrobienie z Prus cesarstwa niemieckiego, 
wiązał się z junkrami przeciw demokracji, gdy 
ta mu stawała z swemi pojęciami i teorjami na 
zawadzie, i wiąże się teraz z demokracją przeciw 
dynastjom niemieckim i konserwatystom, gdy 
stają na zawadzie pruskim celom zaborczym. 

A jeżeliby większość państw niemieckich po- 
stanowiła uchwalić wreszcie zwołanie parla- 
mentu, a dopiero potem czekać przedłożenia 
projek tu reformy, to Bismark gotów przedłożyć 
im plan,  pozbawiający dynastje niemieckie 
niezawisłości, medjatyzujący je, i przywracający 
cesarstwo niemieckie na demokratycznej podsta- 
stąwie pod dynastją pruską. Chociażby państwa 
niemieckie odrzuciły ten projekt, to raz zwołany 
parlamevt zebrałby się łatwo pod opieką bagne- 
tów pruskieb. I rozpoczęłaby się walka demo- 
kracji niemieckiej przeciw rządom a za Prnsąmi, 
w każdem z państw niemieckich, czyli inne- 
misłowy: wybuchłaby w Niemczech powszechna 
rewolucja narodowa, dążąca do zjednoczenia 
Niemiec pod jednem berłem. 

Czy więc bundestag tę czy ową wybierze 
alternatywę, Prusom jest obojętna. W obudwu 
razach pójdą Prusy tą samą wytkniętą drogą. Wa- 
hanie się Austrji i państw mniejszych niemie- 
ckich, zwlekanie wystąpienia przeciw Prusom, 
dla odwrócenia odium zaczepki od siehie, 
dla formalnych względów, usiłowanie przepro- 
wadzenia opozycji i walki przeciw Prusom na 
niedołężnej drodze bundestagowej, jest bardzo 
korzystnem dla Prus, bo zostawia im dosyć cza- 
su do rozwinięcia swego planu i zarzucenia sie» 
ci dalszych na złowienie narodu niemieckiego. 

Tylko konfederacja państw niemieckich, 
aparte od bundestagu, któraby -wytworzyła 
szybko jednolity kierunek i silną, energiczną 
wykonawczą władzę, rodzaj dyktatury,- wobec 
dyktatury pruskiej, może powstrzymać Prusy w 
ich grabieży, w ich postępie w głąb Niemiec. 
Inaczej mogą mniejsze trony niemieckie tak się 
rozsypać, jak w r. 1859 i 1860 rozsypywały się 
trony książąt włoskich. 


Przegląd polityczny. 


Przed 4 dniami wynosiło ażio srebra 5 od 
sta. Wezoraj notowano na giełdzie wiedeńskiej 
srebro 19 od sta. W tem nagłem podskoczeniu 
wartości srebra i stosunkowym spadku wszyst- 
kich bez wyjątku papierów rządowych i prze- 
mysłowych, leży charakterystyka dzisiejszej sy- 
tuacji, która jest jnż tego rodzaju, że dziś nie 
stawia już nikt pytania: czy wojna czy pokój, 
lecz pytanie kiedy i gdzie właściwie pierwsze 
padną strzały, f 

W Wiedniu jak w Berlinie, w Paryżu jak 
w Florencji panuje najsilniejsze przekonanie, 
że wojna uniknąć się nie da, choć mie brak 
zabiegów dyplomatycznych, szezerych lub uda- 
nych, by zażegnać grożącą burzę. 

,_ Streścimytu główniejsze - wiadomości dzien- 
ników dzisiejszych. 

Paryzki Pays z dnia 1. bm. wyznaje otwar- 
cie, że nadzieje utrzymania pokoju moeno się za- 
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chwiały. Chwila rozstrzygającego przesilenia na- 
deszła. Pays przechodzi tok faktów, które tak 
nagle w kierunku wojenuym postąpiły. 

Bismark otrzymawszy notę austujacką z 26. 
kwietnia, nie hciał wierzyć w szczerość oświad- 
czeń hr. Mensdorffa co do chęci rozbrojenia, w 
przekonaniu, że wojska austrjackiej armii wło- 
skiej każdej chwili przerzucone być mogą do 
Czech; postanowił dla bezpieczeństwa upewnić 
dla Prus na granicy saskiej ważny punkt stra- 
tegiczny jako podstawę dalszych operacyj. Woj- 
ska austrjackie stoją u wejścia do Saksonii. 
Bismark wezwał Saksonię, by zaniechała swej 
postawy wojowniczei. Równocześnie pchnął Bis- 
mark korpus armii praskiej na granicę saską 
i Saksonia znajduje się teraz w dwóch ogniach 
a pierwsze strzaly właśnie w Saksonii paść mo- 
gą, jeżeli w chwili ostatniej gabinety wiedeń- 
ski i berliński nie porozumieją się, aby zapo- 
biedz wojnie. 

Tak przedstawia Pays sytuację 
wątpimy bardzo, żeby zbyt mocno wierzył w 
wyrażoną w końcu swego artykułu możliwość 
porozumienia się dwóch niemieckich gabinetów, 
i zapobieżenia na podstawie tego porozumienia 
wojnie. Co zresztą pod tem porozumieniem ro- 
zumieć należy, widzimy z głosów innych dzien- 
ników, które wiele dziś piszą o usilnych sta- 
raniach rządu francuzkiego, skłonienia Austrji 
do ustępstw, któreby mogły zadowolnić jej nie- 
przyjaciół i skłonić do zaniechania zamiarów wo- 
jennych. Indep. Belge powiada w tym względzie: 
„Jeżeli nsiłowania Francji spełzną bez skutku, 
w takim razie oświadczy jeszcze rząd francuzki 
Austrji, iż przymierze Francji uzyskane być mo- 
że jedynie za cene odstąpienia Wenecji. W ra- 
zie odmowy, co prawdopodobnie nastąpi, stanie 
Francja po stronie Włoch i Pros.“ 

Indep. belge przewiduje także, że Saksonia 
będzie najsamprzód teatrem wojny. Saksonia od- 
powiedziała na wezwanie pruskie względem roz- 
brojenia właściwie odmownie, i po somacji ga- 
binetu berlińskiego obawiają się, że Prusy wkro- 
czą teraz do Saksonii. Wspomnianemu dzienni- 
kowi belgijskiemu piszą w tej mierze z Paryża, 
że według wiadomości, jakie otrzymały tamtej- 
sze koła rządowe, zajmą niewątpliwie Sakso- 
nię równocześnie wojska pruskie i austrjackie. 

La France ciekawą z Wiednia otrzymała 
wiadomość, Piszą bowiem temu dziannikowi , 
że rząd wiedeński zamierza powołać do gabine- 
tu księcia Auersperga. Wiadomo, że ks. Auers- 
perg jest zwolennikiem systemu Schmerlingow- 
skiego, a przeciwnikiem dzisiejszego minister- 
stwa. Otóż dzienniki centralistyczne wiedeńskie, 
jakkolwiek nie dowierzają podan*j przez la France 
wiadomości o powołaniu ks. Auersperga do ga- 
binetu, cieszą się nadzieją, że w razie, gdyby 
ta wiadomość się sprawdziła, niewątpliwie zwo- 
łanoby Reichsrat, w którym nawiasem powie- 
dziawszy, mężowie stanu z obozu centralisty- 
cznego upatrują jedyny środek otalenia monar- 
chii, zagrożonej z dwóch stron!! Są oni tego 
przekonania, że jedynie przywrócenie. konstytu- 
cji Schmerlingowskiej wraz z Reichsratem ści- 
ślejszy m lnb obszerniejszym — na tym punkcie 
nie są panowie centraliści zbyt wybrednymi — 
zdoła obudzić w ludach monarchii austrjaekiej 
zapał patrjotyczny i gotowość do ofiar, niezbę- 
due do pokonania wrogów Austrji. Korespon- 
dent nasz wiedeński zwraca w liście dziś umie- 
Szczonym uwagę na te pia desideria centrałów 
i wykazuje ich znaczenie. 

Grac. Tel, otrzymał z Wiednia telegram, za- 
powiadający blizką publikację manifestu cesar- 
skiego do ludów Austrji. Manifest ma ogłaszać 
postawienie całej armii austrjackiej na stopę wo- 
jenną, gdyż wojna na północy i południu zdaje 
się być nie do uniknienia, Ten sam dziennik do- 
nosi, że jen. Benedek ma być w dniach naj- 
bliższych mian»wany feldmarszałkiem. 

Z Włoch podaje korespondent nasz floren- 
tyński w liście dzisiejszym ważue wiadomości, 
tutaj nadmienimv tylko, że według paryzkiej 
Liberić miał już. Wiktor Emanuel objąć dyktaturę. 

Telegramy z Paryża donoszą, że d. 2. ma- 
ja spodziewano się w stolicy Francji przyjazdu 
Menottego Garibaldego. 

W. sprawie prusko-włoskiego traktatu piszą 
z Lugano do wiedeńskiego N. Fremd, Bl. co na- 
stępu e: „Plan postępowania łącznego Prus i 
Włoch został przed 14 dniami, właśnie wtedy, 
gdy przesyłano z Wiednia do Berlina i z Berli- 
na napowrót do Wiednia owe propozycje roz- 
brojenia, zupełnie zmieniony, i gahinetowi flo- 
rentyńskiemu przydzielono rolę wystąpienia za- 
czepnego przeciw Austrji. Nie od Prus lecz ze 
strony Włoch postanowiono uderzyć na Austrję. 
Zmiana ta nastąpiła w skutek przedstawień rządu 
pruskiego, który nie chce brać na siebie wo- 
bec Rzeszy odpowiedzialności za inicjatywę w 
wojnie. Że wojna została postanowioną, dowo- 
dem tego tajne rokowania, które od d. 27. mar- 
ca, na którym ratyfikowano uklad przymierza 
między Włochami a Prusami, ciągle między Ber- 
linem a Florencją trwają. ; Gabinetowi wiedeń- 
skiemu udało się dostać odpis zawartego ukła- 
du. Plan Garibaldego, przedłożony, gabinetowi 
ffiorentyńskiemu zawiera między innemi także 
projekt utworzenia korpusu cchotniczego, który- 
by był przeznaczonym do południowego Tyrolu. 

O tym ostatnim projekcie piszą także Wan- 
dererowi z Szwajearji: Dążnością armii włoskiej 
będzie obejście czw: roboku austrjackiego w We- 


obeeną, i 
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neckiem i odcięcie skoncentrawanej w tym czwo- 
roboku armii od północy. Garibaldemu zależy na 
zrewoltowaniu południowego Tyrolu i wkrocze- 
niu od strony Weltlinu. 

Także i peszteńskie dzienniki zajmują się 
teraz sprawami polityki zewnętrznej, zastanawia - 
jąc się nad kwestją, co się właściwie w razie 
wojny z sejmem stać powinno. Mag, Vilag. po- 
wiada, że tylko reprezentanci narodu sami na 
pytanie to mogą dać odpowiedź, że powołaniem 
tych reprezentantów jest, pojąwszy groźność po- 
łożenia obecnego, zwrócić baczną i największą 
uwagę na wspieranie moralnej siły monarchii i 
właśnie w chwili, w której monarchii zagrać ¿y 
nieprzyjaciele zewnętrzni, z podwójoną energią, 
powinni rozpocząć dzieło zmierzające do utrwa- 
lenia wspólnego dobra, 

Wspominaliśmy już, że rząd wzywa leka- 
rzy, chirurgów i aptekarzy, aby się z powodu 
zbliżającej wojny zaciągali do słażby wojsko- 
wej, przytaczamy tn teraz wezwanie to wspo- 
mniane w dosłownem brzmieniu według urzędo- 
wej Wiener Ztg., która pisze : 

„Jego e. k. apost. Mość raczył ze względu 
na zwiększoną utworzeniem polowych zakładów 
sanitarnych potrzebę lekarzy polowych dla uzy- 
skania potrzebnej liezby lekarzów cywilnych i 
chirurgów , częścią do umieszczenia ich jako 
c. k. lekarzy polowych na systemizowanych po- 
sadach wyższych i niższych lekarzy, częścią 
zaś do czasowego pełnienia służby lekarskiej 
w stałych Rapibalęch wojskowych za djetami, 
zezwolić najłaskawiej co następuje : 

1) Doktorowie medyeyny i chirurgii będą 
niezwłocznie umieszczeni jako rzeczywiści nad- 
lekarze z uwolnieniem od przepisanej trzymie- 
sięcznej praktyki, jeżli dopełnią wszelkich in- 
nych warunków przyjęcia. 

2) Jeźli doktorowie medycyny i chirurgii 
chcą wstąpić tylko na czas potrzeby, jako nad- 
lekarze, odstąpi się od przepisanego najwyższe- 
go wieku 32 lat. 

3) Jeżli doktorowie medycyny i chirurgii 
są żonaci, muszą w razie żądania stałego umie- 
szezenia zabezpieczyć pupilarnie systemizowaną 
kaucję małżeństwa, lub też w razie wstąpienia 
tylko na czas potrzeby, przedłożyć rewersa swo- 
ich żon względem zrzeczenia się pensji. 

4) Lekarze, którzy są tyłko doktorami me- 
dyeyny, będą jako prowizoryczni nadlekarze u- 
mieszezeni przy szpitalach połowych, ale mu- 
szą, jeźli są żonaci, złożyć rewersa swoich żon 
względem zrzeczenia sie pensji. 

5) Co do chirurgów, którzy posiadają dy- 
plom magistra lub patrona chirurgii, potrzebne 
są do ich umieszczenia jako niższych lekarzy, 
również przytoczone pod 1), 2) 1 3) warunki. 

6) Nowo wstępujący ze stanu cywilnego le- 
karze polowi otrzymaja przy umieszezeninu swem 
gratyfikacje, a mianowicie: nadlekarze 200 złr., 
a niżsi lekarze 140 złr. w. a. 

Oprócz tego będą im wypłacone odpowie- 
dnie ich nowej szarży dodatki na ekwipunek, 
jeżli przydzieleni będą do służby przy zmobili- 
zowanem wojsku lub zakładzie. 

7) Dalej będą lekarze cywilni i chirurgowie 
używani w szpitalach pokojowych za djetami po 
pięć — względnie trzy złr. w. a. i przyzwolone 
im będzie prócz tego pomieszkanie, przepisane 
dla wyższych i niższych lekarzy, jako też wy- 
nagrodzenie kosztów podróży na miejsce umiesz- 
czenia i na powrót; nakoniec jeźliby mieli po- 
stradać życie przy pełnieniu służby szpitalnej, 
będzie ich wdowom i sierotom zapewniony dar 
z łaski. 

8) Cywilni lekarza i chirurgowie, którzy 
przy wojskach lub zakładach w polu służbie się 
poświęcają, mają być przy nadawaniu cywilnych 
posad rządowych w zawodzie medycynalnym 
szczególnie uwzględniani. 

Tem samem najwyższem postanowieniem 
raczył Jego c. k. apost. Mość najłaskawiej ze- 
zwolić dalej, ażeby w razie potrzeby także cy- 
wiłni aptekarze zarówno z chirurgami używani 
byli za djetami po trzy złr. w. a. dziennie, Z 
pomieszkaniem i wynagrodzeniem kosztów po- 
dróży. 

RA cywilni i chirurgowie, którzy cheą 
być użyci w jednym lab drugim charakterze, 
mają z załączeniem swoich dyplomów i innych 
dokumentów przyjęcia, zgłosić się albo do 14. 
oddziału e. k. ministerstwa wojny, albo też do 
tych oddziałów przynależnych ©. k.jenerałnych 
komend wojskowych. p 

Aptekarze cywilni mają przedkładać poda- 
nia swoje dyrekcji wojskowego zarządu medy- 
kamentów w Wiedniu, albo też wojskowym zą- 
kładom aptecznym w krajach koronnych. 


Moskwa. Przytaczamy lu z Mosk, Wied, 
według tłumaczenia Dziennika Warsz. podane 
przez organ Katkowa szczegóły o osobistości 
Karakuzowa, który strzelał do cara. Mosk, Wied, 
piszą : 

„Podajemy dokładne wiadomości, zebrane 
z archiwum nniwersyteckiego, gdzie rzeczy wiście 
znajdują się papiery Dymitra, syna Włodzimie- 
rza, rodem z Serdobola, przyznanego za Kara- 
kozowa , chociaż w pierwotnym akcie metry- 
cznym nazwisko. to nie było wymienione. Z% pa- 
pierów jego okazuje się, że w 1861 roku zapi- 
sał się Ki stn dent do uniwersytetu kazańskie- 
go na fakultet prawny i zaraz w październiku 
tegoż roku był relegowany, za udział w bezpra- 
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wnych czynach, określonych w dokumencie jako 
„zbiegowisko u pełniącego obowiązki kuratora 
okręgu naukowego kazańskiego*. W jesieni ro- 
ku 1863 znów był przyjęty przez radę uniwer- 
sytetu kazańskiego na studenta fakultetu pra- 
wnego i pozostawał tam przez ciąg całego ro- 
ku akademickiego, po upływie którego przeszedł 
na drugi kurs, lecz 29. września 1864 r. już po 
wniesieniu opłaty za słuchanie lekcji pierwszego 
półrocza akademickiego 1864—1865, na własne 
żądanie został uwolniony z uniwersytetu kazań- 
skiego. Zaraz potem w październiku 1864 roku 
zjawił się w Moskwie i 14. października podał 
prośbę do tamecznego uniwersytetu o przyjęcie 
go do liczby studentów. Uniwersytet wahał się 
przyjąć go, ponieważ przepuścił on termin ozna- 
czony dla przejścia z jednego uniwersytetu do 
drugiego. Natenczas podał prośbę do kuratora 
i potem po otrzymaniu odezwy uniwersytetu ka- 
zańskiego, że nie ma przeszkód do przeniesie- 
nia go do uniwersytetu moskiewskiego, został 
przyjęty bez egzaminu na drugi kurs fakultetu 
prawnego, na którym znajdował się przy opu- 
szezeniu uniwersytetu kazańskiego. Przytem na 
leży zwrócić uwagę na jedną niezrozumiałą o- 
koliczność: dwie podane przez niego prośby, je- 
dna do uniwersytetu, druga do knratora okręgu, 
jak sią okazuje, są pisane i podpisane dwoma 
różnemi rękami. Kilkudziesięciu studentów znaj- 
dujących się na jednym z nim kursie, których 
o to pytano, nie widzieli go na oczy, nie mają 
o nim najmniejszego pojęcia, nawet nie słyszeli 
jego nazwiska. Na lekcje nie uczęszczał i nie 
wiadomo z jakiego powodu żądał wstąpić do u- 
niwersytetu; na żadnych egzaminach nie był i 
dla wykładających również był nieznanym. W 
drugiej połowie 1865 roku wydalił się z uniwer- 
sytetu moskiewskiego, nawet według papierów. 
Nie powracał z urlopu do gubernii saratowskiej, 
gdzie udał się z świadectwem na przejazd, ma: 
jącem moe do 15. sierpnia, a za niewniesienie 
opłaty studeuckiej w drugiej połowie 1865 roku, 
relegowany został z uniwersytetu. Od 15. sier- 
pnia 1865 r. mieszkał, prawdopodobnie, bez pa 
szportu, tak należy sądzić, ponieważ wszystkie 
papiery, dowodzące jego osobistości, porzucił w 
uniwersytecie, gdzie dotąd się przechowywują*. 
W sprawie tej piszą do Dzien. Pozn.: „Mia- 
nowauie Murawiewa, wezwanie Tuchołki do te- 
go Śledztwa, usnnięcie ks. Dołgorukiego od na- 
czelnietwa policji tajnej, dymisja dana Gołowi- 
nowi, ministrowi oświecenia, każą się domyślać, 
że sprawca zamachu jest uczniem któregoś z u- 
niwersytetów i wyrazicielem tych opinij skraj- 
nych które się w nich gnieżdżą. Widać, że rząd 
zapóźno się opamiętywa i radby coś przeciwko 
doktrynom subwersyjnym, grożącym społeczno- 
ści działać. Ale powinien też rząd i to spostrzedz 
nareszcie, że sam jest pierwszym nasiennikiem 
doktryn ostatecznych, że przez nieposzanowanie 
PAN arbitralność, zaparcie własności, on nie 
to inny zasiał w umysłach socjalizmy i nihili- 
zmy. Milutyn, Czerkaski i ich stronnicy, z innej 
strony Katkow i jego doktrynerowie, wyłamują- 
cy się z pod wszełkich praw, przez ludzkość 
szanowanych, oto są rodzeni ojeowie Karakazo- 
wów i im podobnych. Nie Hercen, nie zagrani- 
czni rewolucjoniści pehnęli zabójcę, ale ci, któ- 
rym car daje dziś białą kartę na umęczenie Pol- 
ski i ortypedyczną nnifikację Moskwy na łożu 
Prokrusta. Od kilku lat każdy baczniejszy umysł 
skutki te przewidywać musiał.“ 


Ziemie polskie. Rząd carski znosi dalej 
klasztory w królestwie Polskiem. Na zasadzie 
postanowienia osobnej o klasztorach komisji, za- 
twierdzonej przez namiestnika Berga d. 25. kwie- 
tnia, zamknięte zostały te klasztory nieetatowe 
rzymsko-katolickie : 

1) księży reformątów w Zarębach (w dye- 
cezji płockiej), 2) kks. bernardynów w Józefo- 
wie (w diecezji lubelskiej), 3) kks. marjanów w 
Mirosławiu w diecezji augustowskiej). 

Dziennik Warsz. pisze: „Rzeczone klasztory 
podlegały zamknięciu z powodu niedostatecznej 
w onych liczby zakonników, wymaganych przez 
prawa kanoniczne i przez najwyższe o klaszto- 
rach postanowienia, albowiem skutkiem stopnio- 
wego ubywanią zakonników, wynikłego z prze- 
znaczenia niektórych zakonników na parafie, po- 
zostawało obecnych: w pierwszym z pomienio- 
nych klasztorów — 6 ciu, w każdym zaś z po- 
zostałych dwóch klasztorów po 7-u zakonników. 
Po zamknięciu tych klasztorów, przedsięwzięte 
zostały środki, celem zapewnienia nabożeństwa 
w kościołach poklasztornych, i w tym celu po- 
zostawiono przy dwóch z takowych kościołów, 
po jednym zakonniku; przy kościele zaś pokla- 
sztornym w Mirosławiu, do którego należy pa- 
rafia licząca 5.200 parafian, pozostawiono w tym- 
że celu dwóch zakonników. Pozostali, znajdują- 
cy się poprzednio w rzeczonych klasztorach za- 
konnicy, przeniesieni zostali do przeznaczonych 
im na mieszkanie klasztorów etatowych, tychże 
samych zgromadzeń zakonnych, do których oni 
należą.“ 


Nota ausírjacka z d. 26. w sprawie szle- 
zwieko-holsztyńskiej, przesłana na ręce hr. Ka- 
rolyego do odczytania hr. Bismarkowi, opiewa 
dosłownie : 

„Im większą rząd cesarski przypisuje wagę 
wzajemnym oświadczeniom, któremi w cstatnich 
dniach szczęśliwie przezwyciężono chwilowe 
niebezpieczeństwo starcia się obu mocarstw nie- 
mieckich , tem goręcej Najj. Pan pragnie prze- 
szkodzenia na zawsze powrotowi niebezpieczeń- 
stwa, w którego istnienie, iż wierzyć musiał, 
Już go mocno dręczyło. Ale do tego potrzeba, 
aby do porozumienia się gabinetów Wiednia i 
Berlina względem obopólnego rozbrojenia, przy- 
łączyło się oraz poroznmienie co do gruntownego 
usunięcia przyczyn zaszłego naprężenia. 

„Co wynurzając sądzę, iż tylko czynię za- 
dość uczuciu, które w najszerszych kołach po- 
dzielają przyjaciele pokoju, sprawiedliwości i 
wspólnej sprawy Niemiec. Nie podobna misię 
obawiać, iżbym iu rządn pruskiego nie zastał tego 
Szczerego pragnienia, aby Niemcy i Europę n- 
wolnić nareszcie od coraz nciążliwszego brze- 
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mienia kwestji księstw Zaelbiańskich. Odpowie- 
dzialność, jaką oba mocarstwa, jako współezłon- 
kowie Rzeszy, przyjęły na się wspólnie wobec 
Europy, nakłada na nie obopólnie obowiązek, 
aby nie pozwoliły przeciągać się dotychczaso- 
wym niepewnościom, niebezpieczeństwem zagra- 
żającym. Jeżeli więc po zrobionych doświadcze- 
niach teraz z podwójną wracam usiłnością do 
konieczności sprawiedliwego i słusznego dla o- 
bu stron, ostatecznego rozwiązania zawikłań 
szlezwieko-holsztyńskich : to jestem pewny, że 
w Berlinie krok ten trafnie zrozumieją i ocenią 
go wolni od wszelkich szkodliwych wpływów naj- 
Świeższej przeszłości; podobnie jako i my sta- 
wimy go bez uprzedzeń i namiętności , jak gdy- 
by między dniem dzisiejszym a pierwszym dniem 
współdziałania obu mocarstw przeciw Danii , ża- 
dno nie leżało wydarzenie dysharmonijne. 

„Po tym wstępie niech mi będzie wolno na- 
stępujące uwagi polecić królewskiemu rządowi 
do jak najstaranniejszego rozważenia. 

„W art. III. pokoju wiedeńskiego, Austrja i 
Prusy bynajmniej nie kazały sobie poprostu od- 
stąpić księstw na zupełną obu mocarstw udziel- 
ność. Ale król Krystyn IX. zrzekł się praw 
swoich na rzecz księstw i zarazem przyrzekł, 
uznać rozporządzenia , jakie oba mocarstwa 
względem księstw obmyśłą. Mocarstwa zamie- 
rzały zatem, na owej cesji oprzeć rozporządze- 
nia dalsze. Tożsamo konwencja gasteinska po- 
dzieliła wykonywanie wspomnianych praw tylko 
do dalszej umowy. 

„Chodzi zatem o to, jakie na podstawie po- 
czynionego tak w Wiedniu jak Gasteinie zastrze- 
żenia dalsze mają nastąpić umowy i rozporzą- 
dzenia. 

„Dwór cesarski po kilkakroć oświadczał ze 
swojej strony gotowość do załatwienia tej kwe- 
stji w duchn oświadczenia, które Austrja i Pru- 
sy w poroznmieniu z pełnomoenikiem Rzeszy 
niemieckiej złożyły d 28. maja 1864 na konfe- 
rencji londyńskiej, — Prusy zaś nie wynurzyły 
dotychczas żadnego pewnego zdania o załatwie- 
nin kwestji udzielności. Słychać było jedynie o0- 
statniemi czasy kilkakroć, że rząd królewski o- 
rzeczenie większości pruskich syndyków koron- 
nych uważa za stanowcze dla siebie w pojmo- 
waniu punktu prawnego. Urzędowo orzeczenie 
to nie jest nam znane, ale to wiadomo, że we- 
dług niego tytuł z prawa międzynarodowego, 
który monarchowie Austrji i Prus pokojem wie- 
deńskim nabyli, iść ma przed wszystkiemi inne- 
mi, tak oldenburgskiemi jak augustenburgskiemi. 
Według tego orzeczenia udzielność nad Szłezwik- 
Hołsztynem miała stanowezo przejść na oba mo- 
carstwą. 

„Rząd cesarski, który nigdy formalnie nie 
odstąpił od traktatu londyńskiego, ale tylko są- 
dził iż wykonywa prawo zwycięzcy, gdy współ 
nie z Prusami zażądał oderwania księstw od 
Danii na rzecz domu Augustenburgów, nie czuje 
się powołanym do teoretycznego występywania 
przeciw orzeczeniu syndyków koronnych. Lecz 
Jeźli orzeczenie to mogłoby się ostać i służyć 
za podstawę do zastrzeżonej umowy stanowczej: 
to do jakichże konsekwencyj praktycznych do- 
szłyby wówczas oba mocarstwa? Gdyby w 
obec prawa Austrji i Prus każdego innego pre- 
tendenta wyklnczono, musiałby ułożony w kon- 
wencji gasteinskiej podział prawa prowizorycz- 
ry być zamienionym w stanowczy. Król pruski 
musiałby do swoich tytułów dołączyć tytuł 
księcia Szlezwiku, Holsztyn stać się krajem 
cesarskiej korony austrjackiej a naszem najbliż- 
szem staraniem musiałoby być normalne ułoże- 
nie stosunków tego kraju do Rzeszy niemieckiej. 

„Ponieważ jednak snać nie to jest celem, 
do którego dążą obu mocarstw Życzenia, zatem 
nie wyłącznie orzeczenie syndyków koronnych 
można uważać za klucz do stanowczego roz- 
wiązania. I owszem zdaje się, że różne ważne 
względy powinnyby oba dwory skłaniać do po- 
wrotu do zastrzeżenia art. III. pokoju wiedeń- 
skiego, a to w pierwotnem i najnaturalniejszem 
rozumieniu tego zastrzeżenia * rozporządzenia 
księstwami na rzecz osoby trzeciej. 

„Cesarz, Najj. Pan nasz, uważa to za rzecz 
sumienia, wśród ciężkich ale zwrotu do dobrego 
dzisiaj jeszcze nie wykluczających stosunków 
teraźniejszych, jak najgoręcej postanowienie ta- 
kie zalecić sercu króla pruskiego. Cesarz był 
kolegą rzeskim króla przeciw Danii — jeszcze 
jest czas do zajęcia się, aby ze wspólnie w imie- 
niu Niemiec przedsięwziętego czynu nie wyłonił 
Się owoc waśni, najzgubniejszej śród brzemien- 
nych nieszczęściami wypadków. Z trudnością 
też dla cesarza wierzyć, iżby król bynajmniej 
nie myślał, w sprawie niemieckiej oddać Rze- 
szy to, co Rzeszy należy, i co nawet dana de- 
putowanym pruskim dnia 27. grudnia 1868 ro- 
ku odpowiedź królewska uznała za należące do 
kompetencji Rzeszy. Według tej odpowiedzi, 
miała kwestję następstwa tronu roztrząść, przy 
współudziale Prus, Rzesza niemiecka, a roztrzą- 
sania tego nie miały nprzedzać Prusy. W tym 
Samym duchu oświadczały się Austrja i Prusy 
podczas konferencji londyńskiej, a mocarstwa 
europejskie, nawet zainteresowana w kwestji na- 
stępstwa Moskwa, wynurzyły kilkakroć swe u- 
szanowanie dla uchwał, mocą których Rzesza 
doprowadzi do rozstrzygnięcia kwestji, kto ma 
być uznany prawowitym monarchą należącego 
do Rzeszy Holsztynu. 

„Wobee tego wszystkiego, proponujemy ni- 
niejszem kr. pruskiemu dworowi, aby się połą- 
czył z nami, gwoli oświadczenia w Frankfurcie, 
co do istoty, tej treści, jako Austrja i Prusy u- 
chwaliły, nabyte pokojem wiedeńskim prawa 
przelać dałej na tego pretendenta, któremuby 
Rzesza niemiecka przeważne przyznała upra- 
wnienia do następstwa tronu w Holsztynie. 

„Skoro rząd królewski poda ku temu rękę, 
oświadczamy się nawzajem gotowymi do współ- 
działania wszędzie, gdzieby tego była potrzeba, 
aby państwn Pruskiemu stale były zapewnione 
te korzyści, na których przyznanie w toku ro- 
kowań objawiliśmy zgodę naszą, a eo do któ- 
rych, o ile to dotycze Holsztynu, zawarte już są 
w art. 2 do 7 konwencji gasteinskiej bliższe po- 
stanowienia prowizoryczne. Prusy otrzymają za- 


tem stanowczo wojskowe stanowiska w Kielu, 
Rendsburgu i Sonderburgu. Kiel stanie się wpra- 
wdzie portem związkowym a Rendsburg waro- 
wnią związkową, ale rzad królewski ujrzy nas 
gotowymi do uprzejmości dlą każdego jego słu- 
sznego życzenia, któreby w tej mierze podług 
art. 2 i 3 konwencji gasteinskiej w porozumie- 
niu z nim miały być w Frankfurcie postawione. 

„Niemniej jesteśmy gotowi, żądane od Prus 
odstąpienie terytorjów pod ufortyfikowanie Dy- 
plu i Alsenu, wspólnie z rządem król., jeśli te- 
go zażąda, wymówić wobec przyszłego pannją- 
cego. Taksamo bez trudności dadzą się kon- 
wencją między Prusami a Szlezwik-Holsztynerm 
uregulować  prestacje, na rzecz floty pru- 
skiej, które aż do powszechnego uregulo- 
wania kwestji morskiej przez Rzeszę, księstwa 
przyjąć mają na siebie. To samo tyczy się po- 
Stanowień , które konwencja gasteinska w art. 
4,5 6i 7 pod względem komunikacji przez 
Holsztyn, wejścia księstw do związku Cłowego i 
poprowadzenia kanału między morzem Półno- 
cnem a Bałtykiem na rzecz Prus uczyniła. 

„Jeżeli zważymy, że prócz tych wielorakich 
a ważnych korzyści Prusy jeszcze ksieztwo Lau- 
enburgskie nabyły, podczas gdy Austrja dla sie- 
bie nic nie żąda, prócz wymienionego już wpo- 
koju wiedeńskim zwrotu kosztów wojennych, 
to z pewnością nikt nie powie, iż udział Prus 
w zdobyczach kampanii, którą nie same jedne, 
ale w przymierzu z Austrją podjęły, nie jest 
za małym, że udział ten jest niegodnym ponie- 
sionych ofiar, że Austrja jest sobkowską i nie- 
wierną obowiązkom rzetelnego współczłonka 
Rzeszy. Jedna tylko może u wszystkich bezstron- 
nych zapanować opinia. Jeżeli się Prusy mimo 
to nadal odwrócą od naszych zarówno sprawie- 
dliwych jak i honorowych propozycyj, to nie 
będziemy mieli do wyboru żadnego innego po- 
stanowienia, jak przedstawić otwarcie Rzeszy 
niemieckiej cały stan sprawy i zdać się na 
wspólne osądzenie naszych współczłonków Rze- 
Szy, jakich dróg w braku porozumienia między 
Austrją i Prusami jąć się trzeba, aby dójść do 
uregulowania kwestji holsztyńskiej w myśl ustaw 
Rzeszy. Tudzież głos samego Holsztynu, bez 
wątpienia wysłuchania godny, nie będzie mógł 
nadal być pominiętym, tem mniej, ile że stany 
holsztyńskie według obowiązującej konstytucji 
i tak będą mnsiały w ciągu tego roku być 
zwołane. 

„W trudnej chwili przedstawiliśmy w niniej- 
szem ponownie zdania cesarza, naszego Najj. 
Pana, jak się wiążą jedne z drugiemi. Od mądro- 
ści i uczucia sprawiedliwości J. M. króla pru- 
skiego zależy teraz, uznać je i zrobić wybór 
między dalszem trwaniem waśni, której skutków 
przy obecnej sytuacji świata obliczyć niepodo- 
bna, a rozwiązaniem, któreby spór nad losem 
odzyskanych dla Niemiec księztw Rf 
wśród powszechnego uznania, z niewątpliwą ko- 
rzyścią dla mocarstwowego stanowiska Prus a 
znie mniejszem ich honorów historycznych pod- 
niesieniem. 

„Upraszam W. Eksc., abyś król. prezyden- 
towi ministrów niniejszej depeszy udzielił i wy- 
raził przytem życzenie przyspieszenia ile mo- 
żności odpowiedzi królewskiego gabinetu. — 
Przyjm* it. d. 


Okólnik Bismarka w sprawie parlamentu 
niemieckiego, wystosowany do rządów niemie- 
ckich, z dnia 27. kwietnia, brzmi następująco: 

„ Wydział dziewięciu, który nasz wniosek z d. 
9. kwietnia b. r. o rozpoczęciu reformy Rzeszy 
przez zwołanie parlamentu, ma przedłożyć zgro- 
madzeniu Rzeszy do powzięcia uchwały, został 
wybrany d. 26. kwietnia; chodzi więc jeszcze 
tylko o przyspieszenie rozstrzygnięcia kwestji 
wstępnej. Podczas gdy potrzebę reformy ze 
wszystkich stron już dawno uznano, i podczas 
gdy trudno, aby konieczność współdziałania par- 
lamentarnego w reformie Rzeszy, dłużej jeszcze 
zaprzeczać się dała, wystąpiono przeciw nam w 
oświadczeniach rozmaitych rządów na posiedze- 
niu bundestagu z dnia 24. kwietnia i na innych 
miejscach ze zdaniem, że przed powzięciem u- 
chwały, należy się między rządami porozumieć 
pierwej nad materjalną stroną kwestji reformy. 
Oczekują od nas przedłożenia wydziałowi całe- 
go naszego planu reformy, a jeden rząd (Sa- 
ksonia) posuwa się nawet tak daleko, że rozpo- 
częcie czynności jego chee nawet uczynić zawi- 
słem właśnie od takiego przedłożenia. Wobec 
takiego sposobu zapatrywania się, które gdyby 
się ziściło, pociągłoby za sobą usunięcie całego 
istotnego rezultatu reformy, musimy zwrócić u- 
wagę Da to, że podług naszego wniosku i po- 
dług uchwały Rzeszy zd. 21. kwietnia, zadanie 
wydziału dziewięciu polega nie na rozbiorze 
wniosków reformy, mających się przedłożyć 
parlamentowi, ale na sprawozdaniu, czy z po- 
ręki Rzeszy należy uchwalić zwołanie reprezen- 
tacji ludu, opartej na bezpośrednich wyborach, 
do obrad nad reformą Rzeszy, czy też nie. 
Propozycje nasze o wnioskach do reformy przed- 
łożymy naszym towarzyszom Rzeszy dopiero 
wówczas, kiedy zebranie się parlamentu w pe- 
wnym terminie będzie zapewnionem. 

„Przy obradach wydziałowych wskażemy owe 
dziedziny życia państwowego, do których stoso- 
wać się będą nasze propozycje. Są to po naj- 
większej części kwestje, które się odnoszą do 
ubezpieczenia najwyższych celów Rzeszy, a któ- 
re będąc już przedmiotem szczegółowych roko- 
wal, umożebniają porozumienie do pewnego ter- 
minu. Dla osiągnięcia tego celu chętnie ogra- 
niczymy się na poruszeniu kwestyj najpotrze- 
bniejszych, gdyż zdaje nam się, że tym sposo- 
bem najprędzej zapewnimy powodzenie planowi 
reformy związkowej. Nie wierzymy wszakże w 
porozumienie rządów eo do treści i tekstu pro- 
jęktów, jeżeli im się nie wyznaczy terminu nie- 
przekraczalnego z widokiem na pomoe jednotli- 
wego i narodowógo czynnika, spoczywającego 
w reprezentacji Ilndowej. Podług doświadczeń, po- 
robionych usiłowaniami reformacyjnemi w o- 
statnich lat dziesiątkach, uważamy za rzecz nie- 
wątpliwą, że ani myśleć nie można o porozumie- 


niu rządów, choćby tylko eo do najpotrzebniej- 
szych reform, jeżli nie będzie dobrowolnego 
przymusu, a tym przymusem będzie ustanowie- 
nie terminu do otwarcia parlamentu. 

„Za przekonaniem tem przemawiają najja 
Śniejsze fakta, i nie my sami jesteśmy tego prze- 
konania. Wszakże niebezpieczeństwa, jakie gro- 
ziły Związkowi niemieckiemu z zewnątrz, dotąd 
nie stały się dostateczną przyczyną, aby choćby 
tylko pierwsze kroki poczynić ku naglącej po- 
trzebie zreformowania urządzeń wojskowych 
Rzeszy, do czego Prusy prawie od 40 lat kilka- 
krotnie energicznie wzywały ! Wszakże jeszcze 
w ostatnim lat dziesiątku wobec nieustannie 
grożącej wojny duńskiej, pomimo wszelkich na- 
szych usiłowań tak u bundestagu jak i u rząda..., 
bez żadnego skutku toczyły się od r. 1859 
rokowania względem obrony brzegów morskich 
i urządzenia flotyli, choć przy ofiarności Prus 
chodziło tylko o bardzo male kwoty ze strony 
związkowych! Ustanowienie terminu do otwarcia 
parlamentu przed rozpoczęciem rokowąń z rzą- 
dami nad kwestją reformy — jes. jądrem naszej 
propozycji z dnia 9. kwietnia. 

„Odrzuceniem tej kwestji odrzuconoby fakty- 
cznie i w ogóle wszelkie na serjo traktowanie 
reformy związkowej. 

„Wasza Kkscelencja o tem naszem pojmo- 
waniu rzeczy nie pozostawisz w wątpliwości 
rządu, u którego masz zaszczyt być uwierzytel - 
nionym, (podpisano) 

Bismark.* 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 2. maja. 


A Dziś już trudno zaprzeczyć, że szanse 
pokojowe prawie znikły, i że chyba jakimś cu- 
dem da się zażegnać niebezpieczeństwo wojny. 
Najwyraźniej się okazuje, że pruska dyplomacja 
potrafiła ubiedz austrjacką, i że była lepiej po- 
informowaną co do usposobień itajnych planów 
cesarza Francuzów. Gabinet tutejszy zbyt wiel- 
ką przywiązywał wagę do raportów swego re- 
prezentanta w Paryżu. Książę Metternich był 
dobrze widziany na dworze tuileryjskim, i po- 
dejmowany z widocznem odzuaczaniem jego o- 
soby w kółkach poufnych rodziny cesarskiej — 
zdawało się, (choć nie powinno było się zda- 
wać) że serdeczność domowa przeleje się i na 
niwę polityczną, i że Austrji zapewni w zlych 
chwilach , jeźli nie przymierze, to przynajmniej 
drogocenną przyjaźń państwa, którego głos w 
sprawach europejskich zawsze ma wielką wagę. 
„ Prusy poszły inną drogą. Rzucając buko- 
likę na stronę, jęły się po prostu realizmu, iza- 
rysowały swą politykę na tle interesów żywo- 
tnych, tak swoich jak cudzych, 

Wobec Włoch wywróconą została, jeżli się 
tak wyrazić można, do góry nogami, polityka 
pruska z r. 1859. Wtedy król Wilhelm stanął 
choć nie czynem, ale sympatyczną demonstracją, 
(mobilizując armię), po stronie Austeji. 

Dziś samo zbrojenie się Austrji przóciw Wło- 
chom, uważają Prusy za krok naganny i nie- 
przyjacielski. 

Państwo niegraniczące, i niemające bezpo- 
średnich interesów z Włochami i we Włoszech, 
z łatwością przystać może na tranzakcję, która 
go nie dotyka i nie boli. Ten sam prawie sto- 
sunek istnieje między interesami Prus i Moskwy 
co do księztw Naddunajskich. Jeźli Moskwa po- 
trafi zwalczyć trudności, jakie się jej polityce 
zaborczej przeciwstawiają ze strony państw za- 
chodnich na tym punkcie, to i Prusy bez wahania 
się dadzą swoją affirmatę. 

Trudniejsza sprawa z Francją, bo tu bez 
koncesyj żywotnych, które bezpośrednio dotykać 
muszą interesów Niemiec i Pru$, obejśćby się nie 
mogło; a jednak niepodobna przypuszczać, żeby 
i ta część „cie ” polityki Prus nie była już 
naprzód dokładnie ułożoną. 

Zdaje się nawet, że ciągłe zapewnienia or- 
ganów francuzkich, iż „Francja w razie wojuy 
pozostanie neutralną, i zastrzega sobie zupełną 
wolność działania na przyszłość*, mają na celu 
nspokoić, a razem przygotować umysły na wy- 
padki wojenne w środkowej Europie , które o- 
statecznie doprowadzić muszą do odzyskania 
„granie naturalnych* Francji. 

Prusy nie poprzestały na zneutralizowaniu 
lub zapewnieniu sobie pomocy państw ościen- 
nych, dotknęły równocześnie struny delikatnej: 
uczncia narodowego Niemiec. Któż bowiem nie 
wie że wszystkie marzenia przewodników inteli- 
gencji niemieckiej skupiają się około myśli par- 
lamentu niemieckiego, i sztandaru czarno-złoto- 
czerwonego, zawieszonego na kościele $w. Pa- 
wła w Frankfurcie ! 

Bismark ofiaruje teoretykom niemieckim par- 
lament ludowy. Widać, że jest przekonany o 
nieszkodliwości takiego kroku w Niemczech, cho- 
ciaż podobna sytuacja była mu w domu wcale 
nie na rękę. 

„. zdawało się wprawdzie z początku, „że o- 
pinia publiczna w kraju „filozofów“ odrzuci dar 
z tej ręki podany, powtarzając znane: Times Da- 
naos et dona ferenies. Tymczasem słychać, że już 
się zaczynają oswajać w Niemczech zteorją sej- 
mikowania podług woli Bismarka. 

Okólmik pruski w sprawie reformy Związ- 
ku niemieckiego z d. 27. kwietnia r. b. odsłania 
nam myśl gabinetu berlińskiego, oświadcza się 
za „wołaniem reprezentacji ludowej całych Nie- 
miec na podstawie wyborów bezpośrednich i za 
przedłożeniem jej kwestji reformy związkowej. 
W tym okólniku z wielką śmiałością powiada : 
że rządy czyli państwa niemieckie sobie zosta- 
wione, nic skutecznego nie zrobią, jak to do- 
świadczenie lat tylu pouczyło. 

Niewyszczególnia wprawdzie reformy, o któ- 
re mu właściwie chodzi, ale daje do poznania, 
że w Niemczech, szczególnie w małych krai- 
kach, więcej nfa reprezentantom ludowym, jak 
ustalonym i legalnym rządom. 

Plan cały dobrze wykombinowany, ponie- 
waż się opiera w evęści na interesach, w czę- 
ści na s'abostkąch ludzi, 3 
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Wracając do Austrji, trzeba z bolem przy- 
znać, że nie widzimy na całej przestrzeni polity- 
ki zagranicznej, ani jednego punktu oparcia, 
któryby spotęgował siły rodzime. 

Sama sobie zostawiona Austrja, liczyć tyl- 
ko może na wierność i gotowość do ofiar lu- 
dów, w skład monarchii wchodzących. 

Niemieckie centralistyczne organa nie wi- 
dzą zbawienia, jak w zwołaniu parlamentu cen- 
tralnego do Wiednia. 

Naturalniejszą byłoby rzeczą, zdaje się, 
przyspieszenie reform, usunięcie na drodze ad- 
ministracyjnej nadużyć, pozostałych z ezasów Ba- 
cha i Schmerlinga, i rozszerzenie swobód real- 
nych i osobistych. 

Takie ulepszenia praktyczne większy by 
wpływ wywarły na umysły, i zapał nierównie 
prawdziwszy wzbudziłyby w ludności wszy- 
stkich, a szczególnie krajów systematycznie za- 
piedbywanych, jak powtórzenie eksperymentów 
schmerlingowskich, które się zupełnie okazały 
niepraktycznemi, 

Z Wenecji dochodzą wiadomości, że tam 
umysły rozdraźnione, i że się wydarzały w kil- 
ku miejscach tak zwane nieporządki. Policja 
musiała także z wyższego polecenia wydać roz- 
kaz, żeby każdy nie urodzony w kraju, wylegi- 
tymował się paszportem lub opuścił kraj. Włosi 
nienawidzą środków ostrożności bardziej niż 
inni. Łatwo się domyśleć, że w dzisiejszych 
czasach jeszcze bardziej na taką restrykcję o- 
burzepi, ile że odnosi się do samych prawie 
Włochów, choć nie urodzonych w tej części, 
która pozostała przy Austrji. 

Wczoraj otruł się w Wiedniu właściciel 
znanej kawiarni w mieście „Cafć National*, 
Griensteidl. Był popadł przed rokiem w kon- 
kurs, i chociaż z wierzycielami się później uło- 
żył i spłaty częściowe spełniał, jednak zosta- 
wszy w swoim czasie skazanym na kare are- 
sztu 4miesięcznego, musiał ją odsiadywać. Nie 
chciał iść dobrowolnie, więc posłano po niego 
sługę sądowego. Tak sobie to wziął do głowy, 
że się wielką ilością przygotowanej trucizny 
Cyankali w przytomności człowieka, z sądu przy- 
słanego, i żony i córki, otruł, iiw 3 minut życie 
zakończył. Wszedł wobec tych osób do innego 
pokoju, zakręcił klucz u drzwi za sohą, i w mo- 
mencie, w którym wywalono drzwi, już nie żył. 
Zostawił żonę i ośmioro dzieci małych. Był to 
człowiek dohry ale małoduszny. 
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Florencja d. 29. kwietnia. 


(470) Dziś wiadomości tak ważne, że za- 
miast pisać i czekać dni parę nim list niniejszy 
dojdzie do Lwowa, powinienem wam nadesłać 
depeszę telegraficzną. Urzędnik w biurze tele- 
graficznem oświadczył, że telegramów przez We- 
necję Austrja nie przepuszcza, a przez Szwaj- 
carję i Prusy takowe nadzwyczaj drogo kosztu- 
ją- Zmaglony koniecznością, muszę powierzyć 
dzisiejsze wiadomości ślimaczej kolei żelaznej. 

Cała armia włoska została powołaną pod 
broń. Nietylko drugie kategorje z lat 1842-—48 
i 1844, lecz i poborowi z r. 1845 staną za dni 
parę gotowi do boju. Wiktor Emanuel podpisał 
dekret, mocą którego 100 batalionów gwardji 
narodowej ruchomej rozpocznie służbę, aby w 
miejscach, ogołoconych z wojska, nie zechciała 
reakcja klerykalno-burbońska głowy podnosić. 
Ci, którzy otrzymali byli urlopy na czas nieo- 
graniczony, już przybywają od wczoraj do swych 
pułków. W ministerjum wojny ruch do nieopi- 
sania, a wczoraj w przeciągu jednej godziny wi- 
dzieliśmy własnemi oczyma czterdziestu kurje- 
rów, przynoszących depesze do ministra. Pan Pe- 
tinengo nie sypia po nocąch, pracuje niezmor- 
dowanie. 

Lecz nietylko wojskowym ale i urzędaikom 
nie dają dymisji, aby sprawy publiczne nie cier- 
piały ani na chwilę. 

Wczoraj pod kierownictwem króla, odbyły 
się dwie narady ministerjalne. Zgodzono się je- 
dnogłośnie, że sprawa narodowa wymaga tego, 
aby rząd pojednał się z Garibaldim i powierzył 
mu formowanie ochotników. W półgodziny po 
naradzie wyjechało dwóch wysłanników na Ka- 

rerę. Gabinet florencki chcąc dać Gari- 
paldemu rękojmię swego energicznego działania 
postanowił zmienić się w ten sposób, że zamiast 
Lamarmory, który obejmuje dowództwo rezer- 
wy, wystąpi jako minister spraw zewnętrznych 
Ricasoli, a jeden z opozycji, prawdopodobnie 
Crispi, zostanie mu przydzielonym w godności 
ministra spraw wewnętrznych. Wygnaniec z Ka- 
prery przyjmie przedłożenie. Najdalej za dni 
cztery przybędzie do Florencji. 

Jutro wĘparlamencie dowiemy się coś wa- 
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żnego. Prawdopodobnie rząd, pragnący mieć 
wolne ręce w chwili walki z Austrją, zamknie 
parlament, aby wystąpić z władzą dyktatorską, 

Darujcie że myśli moje rozerwane, bez loi- 
cznego związku. Tyle zamętu do koła, że ani 
sposób nie zgubić głowy w tym chaosie. Za 
parę dni może już wojna wybuchnie. 


Z Iwowskiej Rady miejskiej. 


Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie 
Rady w jej nowym składzie. Choć na 100 ra- 
dnych jest 40 nowych ezłonków, to jednak gi- 
ną oni wśród dawniejszych , i dla tego fizjono- 
mja nowego zgromadzenia przypomina całkiem 
dawniejsze. Widać było tylko ochotę powsze- 
chną do pracy, siły odświeżone i pewną gorli- 
wość, korzystnie odbijającą od dawniejszych 
zgromadzeń. 

Posiedzenie rozpoczęło się już o godzinie 
!/47 przy znacznym komplecie 80 kilku radnych. 

Na gospodarza zaproszono tymczasowo 
Iskierskiego, na sekretarza Komar ni- 
cekiego. Pan burmistrz Kroebl w przemowie 
wstępnej wezwał radnych, aby nie uważali swo- 
ich teraźniejszych mandatów za przemijające, 
lecz aby uważali je za ogniwo łączące prze- 
szłość, gdzie panowała zasada opieki rządo- 
wej — z przyszłością, kierować się mającą za- 
sadami samorządu. Dalej zapowiedział p. bur- 
mistrz konieczność zmiany regulaminu o tyle, 
by sekcjom zostawić więcej swobody i samo- 
dzielności w czynnościach, a Rada sama aby 
się tylko najważniejszemi sprawami zajmowała, 
przezeo tok spraw i przyspieszony. 

Przystąpiwszy do porządku dziennego — 
przyjęto pasamprzód dotychczasowy regulamin 
za obowiązujący prowizorycznie, — następnie 
wybrano komisję z 5 członków do sprawdzenia 
wyborów. Do składu tejże należą: Natkes, Ma- 
niecki, Hofman, Legade i Rajski. 

Inna komisja — wybrana również zaraz —. 
i złożona z pp. Starzewskiego, Tustanowskiego, 
Lewakowskiego Tytusa, Gębarzewskiego i Raj- 
skiego, ma się zająć podziałem nowej rady na 
5 sekcyj (dobroczynności, finansów, budownictwa, 
policji i spraw organizacyjnych). Wszystkim ra- 
dnym pozostawiono wolność zapisania się, do 
którejkolwiek sekcji, tylko ułożenie stosunku li- 
czbowego radnych po sekcjach, (które wedle 
swoich przedmiotów nie potrzebują i nie mogą 
być zarówno liczne) i poprzydzielanie lużnych 
członków należeć będzie do owej komisji. 

Sekcje bezzwłocznie mają rozpocząć swoje 
czynności, a sprawy zaległe — około 50 — 
mają przyjść zaraz przed radę, nasamprzód je- 
dnak postanowiono na wniosek Wilda wziąć 
pod obrady budżet, i w tym celu odbyć kilka 
posiedzeń nadzwyczajnych. 

Że składu dawniejszej Rady pozostawiono 
w dalszej czynności trzy specjalne komisje : 
1) komisję zapomogi biednych; 2) komisję ad- 
ministracyjną dochodów niestałych; i 3) komi- 
sję fundacji skarbkowskiej. Członkowie tychże 
należą wszyscy do składu nowej Rady. 

Po takiem przygotowawczem ukonstytuowa- 
piu się - zamknięto posiedzenie o godzinie Y,9 
z wieczora. 


Kronika. 


Od centralnej komisji zapomogi. Uprasza sie 
szanowną redakcję o umieszczenie następującego uwia- 
domienia : 

„Na dotkniętych klęska głodowa wpłynęły nastepu- 
jące dalsze datki dobroczynne : 

Za pośrednictwem redakcji Dziennika Pozn. 294 ta- 
larów. 

Z Zurychu od JW. Władysława hr. Platera 22 złr. 

Ze składki uzbieranej między młodzieżą szkolną 
małego seminarjum obrz. łac. 25 złr. 60 c. wa. 

Z przedstawienia teatralnego w dniu 25. kwietnia 
br. połowa czystego dochodu 85 złr. 35 c. 

Prócz tego z nadwyżek cen niektórych lóż i miejse 
zajętych, tudzież dobrowolnych datków łacznie 68 złr. 
70 e. Razem 154 złr. 5'/ cnt. 

Komisja centralna podaje te czyny szlachetne z wy- 
razem należytej dla sz. dawców podzięki do publicznej 
wiadomości. 

Przyjm szanowny redaktorze zapewnienie szczegól- 
nego szacunku. Prezes centralnej komisji L. Sapieha 
członek komisji dr. Marceli Madejski. 

(K. K.) Z Kołomyjskiego. (Podziękowanie.) Niesie- 
nie pomocy cierpiącej ludzkości jest samo przez się źró- 
dłem nieokreślonej pociechy dla serce szlachetnych, a 
wszelkie podzięki są dla nich zbyteczne. Jednakże ci, 
co je odbierają, nie mogą się oprzeć uczuciom wdzię- 


dnia 4. 


= paame 


maja 1866. 
czności, i dla tego w imieniu zgłodniałych włościan 
wsi [oporowiec składam serdeczne podziękowanie W. 
p. Marji Skrzyńskiej za zebranie składki 49 złr. 50 e. 
wa. Zarazem nie moge nie podziękować WW. pp. Jan- 
kowej i (Grossowej za przysłanie datków na wyżywie- 
nie tych biedaków, 


-- Wydzial chóru męzkiego wzywa pp. członków, 
by się raczyli zebrać jak najliezniej w sobotę t. j dnia 
5. bm. na mszę u OO. jezuitów o godzinie pół do 9tej 
rano. Krauss, Fitpowski, Gottlob. Zweryel. 

TEATR POLSKI. Dzisiaj ..Vielezpieczna Civtuniu“, 
komedja w 4 aktach, przerobiona przez J. N Kamiń- 
skiego. Drugi wystep panny Rudkiewiczównej w roli 
Eugenii, aktorki. 


Ostatnie wiadomości. 


Nadchodzą wiadomości corzz wojenniejsze ; 
brakuje już tylko manifestów, wypowiadających 
wojnę. Berlińska Volks-Ztg. donosi jako wieść, 
iż d. 1. bm. wyszedł rozkaz mobiłizowania ca- 
łej armii pruskiej. Do N. Fr. Blatt donoszą z 
Wenecji pod d. 1. b. m., że most kolei żelaznej 
na Mincionie między Peschierą i Desenzano (na 
granicy austrjacko-włoskiej) został zerwany, że 
austrjackim pociągom osobowym wolno tylko 
dojeżdżać do Peschiery, a włoskim tylko do De- 
senzano, i że tylko do tych miejsce wydają ad- 
ministracje kolei bilety jazdy; a nakoniec, że 
południowo -austrjacka kolej nie przyjmuje towa- 
rów już i na pospieszne pociągi na kolejach 
żelaznych weneckich i południowo - tyrolskich. 
Do Berlina przybył Rotszyld neapolitański, dla 
ułożenia się z rządem pruskim o pożyczkę. Frank- 
furter Journal donosi z „dobrego“ źródła, że w 
tych dniach ma Napoleon wydać rozkaz przy- 
gotowania znacznej liczby wojennych okrętów, 
w celu niewiadomym. Garibaldi jeszcze bawi na 
Kaprerze, ale udał się do niego, wedle telegra- 
mu z Florencji d. 1. b. m., Medici, najznakomi- 
tszy z jego podkomendnych w wyprawie z r. 
1860. Wieść, że Garihaldi już jakby mianowany 
naczelnym dowódzeą utworzyć się mających od- 
działów ochotniczych, utrzymuje się. Wiener Abp. 
donosi, że nawet urodzonych w r. 1834 zawia- 
domiono, aby w razie potrzeby byli gotowi wejść 
do służby wojskowej. Z Pragi wreszcie donoszą 
na pewne, że d. 1. b. m. wieczór z Pragi wy- 
słano do Wiednia aparata kościelne kaplicy zam- 
kowej i skarbiec loretański, tudzież kosztowności 
cesarza Ferdynanda, nrzemieszkującego w Pradze. 
Księżna Oldenburgska, wielka księżna moskie- 
wska, leżąca niebezpiecznie słaba w Wenecji, 
gotuje się do wyjazdu aż do Styrji. Urzędowa 
Baierische Ztg. donosi, że ani Austrja ani Prusy 
nie wzywały Bawatji do rozbrojenia, i że Ba- 
watja dopiero wtedy się rozbroi, gdy niebez- 
pieczeństwo wojny minie. O uzbrojeniach dono- 
szą nawet z Serbii; że się zbroi i Turcja i Da- 
nia, to już dawno wiadomo. Wszystko się zbroi 
w Europie, prócz Hiszpanii, Portugali, Szwaj- 
carji, Belgii, Niderlandów i — San Marino i 
Andorry. 

Berlińskie wiadomości z dnia 2. bm. npe- 
wuiają, że jeźli bundestag na najbliższem po- 
siedzeniu swojem nie przyjmie wniosku pruskie- 
go (wyłuszezonego w podanym powyżej okólni- 
ku hr. Bismarka z dnia 27. z. m.), zamierza hr. 
Bismark z pominięciem bundestagu zwołać cen- 
tralny parlament niemiecki do Berlina. Byłoby 
to rzuceniem pochodni rewolucyjnej w całą Rze- 
szę — gdyby nie to, że nikt nie wie,-do czego 
Bismark powołać i jaką kompetencję parlamen- 
towi nadać myśli, 

Oczekujemy zresztą telegramu z wiadomo- 
ściami z Paryża o wczorajszem posiedzeniu cia- 
ła prawodawczego, a mianowicie czy i jakie 
rząd francuzki złożył oświadczenia. 

Doniesienie wczorajsze, że prezydent bun- 
destagu, poseł austrjacki br. Kiibek, odjechał do 
Wiednia, okazało się mylnem. Br. Kiibeek bawi 
w Frankfurcie. Neue Frankf. Ztg., uchodząca za 
organ rządu austrjackiego, zapewnia, że Austrja 
poczypi wkrótce kroki u Rzeszy, zapowiedziane 
w nocie z d. 26. z. m., i że przez to, według 
dawniejszych oświadczeń Prus, stanie się wojna 
nieuuikpioną. Także i w wewnętrznych stosun- 
kach Austrji z chwilą, gdy wojna będzie zade- 
cydowana, nastąpią nieodzowne przemiany. Zu- 
pełne porozumienie się z Wegrami, uregulowa- 
nie stosunków w niemieckiej części Austrji, za- 


j sadpicze zmiany w ministerstwie są dość pewne, 


chociaż doniosłość zmian tych jeszcze nie jest 
wiadomą. Wiedeński korespondent tego dzienni- 
ka zaś pisze: „Ze względu na wewnętrzną 
politykę musi się teraz rozstrzygnąć sprawa 
stanowczego porozumienia się z narodami. — 
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Skoro przemiana ta uda się do pewnego punktu, 
wówczas ministerstwo obecne uzna swą misję 
za ukończoną i ustąpi mężom energiczniejszym 
i więcej popularnym.“ To doniesienie zdaje się 
trochę mylnem. Półurzędowa General-Corresp. u- 
pewnia, że nawet skrajna lewica węgierska nie 
zażąda teraz zmian nagłych. 

Pierwszy wiceprezydent węgierskiej Izby 
posłów, hr. Juliusz Andrassy, wrócił d. 1. bm z 
Wiednia do Pesztu. © ile Pester Lloyd się do- 
wiaduje, trudno, aby rząd austrjaeki teraz jakie 
dalsze poczynił postanowienia w sprawie węgier- 
skiej — gdyż czynność jego poświęcona jest 
prawie wyłącznie sprawom polityki zewnętrznej. 

Pester Lloyd i Neue fr. Presse donoszą jedno- 
cześnie, że lord Bloomfield otrzymał od swojego 
rządu zlecenie, oświadczyć hr. Mensdorffowi, iż 
gdyby Austrja uznała teraz za odpowiedne swo- 
jej godności i bezpieczeństwu, chęciom swoim 
utzymania pokoju dać świadectwo jakąkolwiek 
formalną manifestacją. wtedy Anglia, która ni 
gdy o pokojowych chęciach Austrji nie wątpiła, 
jest gotową przedstawić ten objaw gdzie po- 
trzeba i nawet poprzeć go całym naciskiem swo- 
jej powagi. 


Trepow mianowany oberpolicmajstrem Pe 
tersburga; na jego miejsce, jenerał-policmajstra 
w Kongresówce, mianowany członek komitetu u- 
rządzającego, jenerał Zabołockoj (więc o znie- 
sieniu stanu wojennego w Kongresówce nie my- 
ślą), a do osobnych poruczeń dodany Bergowi 
jen. Zimmermann. 


Według pewnych wiadomości, na miejsce 
p. Wolfarta ma przyjść do Złoczowa radca nam., 
p. Chitry, referent dla spraw indemnizącyjnych. 


- m e ee: 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Monachium dnia 4. maja. Według 
pewnych wiadomości, Bawarja odrzuci 
pruski wniosek uchwalenia terminu dla 
zwołania niemieckiego parlamentu. Bawarja 
żąda, aby jej przedłożono pierwej projekta 
wniosków, nad któremi parlament ma o- 
bradować, gdy parlament nie ma być kon- 
stytuantą. 

Berlin dnia 4. maja. Wczorajszy 
wieczorny S/aatsanzeiger pisze: Na notę 
austrjacką z dnia 26. kwietnia, zawierają- 
cą wnioski, w jaki sposób ostatecznie ma 
być sprawa księztw uregulowaną, nie o- 
deszła jeszcze urzędowa odpowiedż do 
Wiednia. Ważność tej kwestjj wymaga 
głębszej rozwagi. Kontrpropozycja pruska 
musi się poruszać na innem polu niż pro- 
pozycja austrjacka, która ignoruje traktat 
wiedeński z roku 1864 i traktat gasteiu- 
ski z roku 1865. W jaki sposób Austrja 
myśli pogodzić proponowane przez bun- 
destag rozstrzygnięcie sprawy  księztw 
z traktatami, trudno odgadnąć... Prusy 
wcale nie myślą posiadania ziem, wspól- 
nie z Austrją wywalczonych i traktatami 


nabytych, zawisłem uczynić od innego 
rozstrzygnięcia, jak swobodnego, wła- 
snego. 


Paryż d. 3. maja. W ciele prawo- 
dawczem toczyły się rozprawy nad ro- 
cznym kontyngentem wojskowym. Mini- 
ster Rouher oświadcza śród oklasków 
Izby, iż polityka rządu francuzkiego śród 
terażniejszych stosunków da się w te trzy 
punkta streścić: Polityka pokojowa, lo- 
jalna neutralność, zachowanie swobody 
działania. Rząd franeuzki ponownie o- 
świadczył włoskiemu, że jeźli Włochy 
uderzą pierwsze na Austrją, Francja po- 
zostawi im całkowitą odpowiedzialność 
zà ten krok. Ustawę o tegorocznym kon- 
tyngensie wojskowym przyjęło w końcu 
ciało prawodawcze według wniosku rzą- 
dowego. 


Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


Walne zgromadzenie akcjonarju- 
szów kolei łwowsko-czerniowieckiej odbę- 
dzie sie d. 28. bm. w Wiednin, Akcjona- 
rjusze, cheacy brać udział w tem zgroma- 
dzeniu, mają swoje skrypsy akcyjne złożyć 
najdalej do d. 19. maja w banku anglo-au- 
strjackim w Wiedniu, lub jego filii lwo- 
wskiej. Ese 

Równie jak przy kolei galicyjskiej Ka- 
rola-Ludwika — będzie chodzić o przenie- 
sienie centralnej siedziby dyrekcji do kraju. 


Kraków dn. 1. maja. Wczoraj dowóz 
na Baranie był średni a pszenicy nie było 
wcale, lecz żyto, jęczmień i owies, które 
w małych partjach dowożono, prędko z tar- 
gn zabrano, tak że żyto nieco wyżej płaco- 
no. Płacono żyto w średnich gatunkach po 
23—24 złp., najlepsze do 25 złp Jęczmień 
w ogóle chłopski po 15, 16 do 17 złp., do- 
bre gatnnki dla browarów i krupników od 
18 do 20 złp. Owies po 11, 11%, do 12 złp. 
za dobry ciężki i czysty gatunek po 13 złp. 
10 gr., w ogóle handel bardzo nieznaczny. 

Tutaj w Krakowie (dziś) handel także 
w ogóle był bardzo nieznaczny, gdyż do 
Prus ani pytania, ani ofiary na targu nie 
ma, a w handlu miejscowym właściciele ję- 
czmienia, owsa i żyta wstrzymują się z 
sprzedażą , mniemając, że skoro się zaczną 


do magazynów wojskowych dostawy, wyż- 
sze ceny osiągną. Lecz w małych partjach 
żyto polskie sprzedawano po 5.40-—-5.,50 , 
węgierskie jako polskie i galicyjskie w naj- 
lepszych gatunkach po 5.89 do 6 złr. za 
162 funtów wagi wied. Pszenica w ogóle by- 
ła zaniedbaną i ledwo w drobnych partjach 
po zeszłotygodniowych cenach sprzedana. 
Owies w wielkich partjach był ofiarowany, 
lecz właściciele nieco się wstrzymali i bar- 
dzo wysokich cen żądali, a zatem prawie 
nie nie sprzedano. 


Praga czeska d. 1. maja. Okowita kar- 
toflanka 38%, do 39 kr., melaska po 35 kr. 
za gradus. Kontraktów na dostawę nie ma 
prawie wcale nie, Pokup zaś z ręki ogra- 
nicza się na małe rozmiary — na pokry- 
wanie codziennej potrzeby. 

Bydła rzeżnego przypedzono wczoraj 478 
sztuk, Na rzeż sprzedano 382 sztuk po ce- 
nie przeciętnej 107 złr. 16 ent. 


Wiedeń 2. maja. Okowita poprawiła 
się cokolwiek w pierwszych dniach bież. 
tygodnia , lecz zawsze jeszcze o podwyżce 
cen nie można mówić. Dziś notują zbożó- 
wkę i kartoflankę z ręki po 38%, — 39 ct. 
melaskę po 3TY4 Ct. za gradus. W handlu 
umownym na dalsze termina spekulanci są 
bardzo ostrożni i nie chcą się zapuszczać, 
wyczekując zwrotu zdarzeń politycznych. 


Firmy zaprotokolowane: we Lwowie 
firmę Stowarzyszenia stolarskiego podpisy- 
wać odtąd będą: Marcin Prugar, Jan Kruk 


i Franciszek Cetnarowicz — zawsze jednak 
po dwóch, i zmiana ta została wciągnioną 
do księgi firm. , 

Zaprotokołowano dalej firmę J. Żuro- 
wskiego handel korzenny, i Arnold Kamin- 
ker handel komisowy w połączeniu z han- 
dlem mąki. 


Stan znajdujących się w obiegu dro- 
bnych pieniędzy papierowych. Ogólna 
kwota drobnych pieniędzy papierowych. 
która znajdowała się w obiegu z końcem 
marca 1866, wynosiła 2,928.631 złr. w. a. 


W. ks. Badeńskie. W Hokenkeim, Wo- 
chenbłatt p. Ridlinger w dalszym ciągu spra- 
wozdań, o swoich doświadczeniach używa- 
nia przy zaprowadzaniu chmielników w 
miejsce sadzonek korzeni (o czem rb. do- 
nosiliśmy) objawia. iż pomyślny rezultat 
tego nowego sposobu, przeszedł wszelkie 
oczekiwanie: albowiem młode rośliny po- 
mimo niesprzyjającej pogody, w pierwszym 
już roku dosięgłszy dwóch stóp wysoko- 
ści, wydały zbiór nader zadawalniajacy, 
przy czem nie przepadła ani jedna sztuka. 

Mając na uwadze, że przy zwykłym 
sposobie używania sadzonek, chmiel zale- 
dwie na drugi rok owoc wydaje, tudzież. 
że wiele sadzonek nie przyjmuje się i prze- 


pada — okazuje się więc jasno, jak wielką | 


korzyść przedstawia powyższa nowa meto- 
da, dla zajmujacych się uprawą chmielu w 
Oobszerniejszych rozmiarach. 


Losowanie pożyczki loteryjnej z r. , 
1860: Dnia 1. b. m. odbyło się ciagnienie . 


| numerów z 55 seryj. wyciągnionych d. 1. 


lutego. Były to serie nr.: 87 286 456 1266 


1512 1766 1991 2391 2717 3327 3360 3484 | 


3624 3632 39g8 4697 4830 4980 0374 5786 
6860 738677626 7156* 7872, 9357 9588 10283 
10770 11499 11634 12007 12298 12525 12691 
1356 13243 13310 13750 13766 13999 14112 
14172 16997 17457 14495 17861 18031 18194 
18518 18971 18994 19041 19447 i 19910. Wy- 
grane są nastepujace: 300.000 złr. wyery- 
wa serja 13750 nr. 20: 50.000 złr. wXer. 


j serja 12007 nr. 9; 25.000 złr. wygr. s. 17495 


nr. 17; 10.000 złr. wygr. 8. 3632 nr. £0, 3, 
12298 nr. 12; 5.009 złr. wygr. 9. 236 nr. 10. 
s. 2391 nr. 10, s. 3481 nr. 1 i 13. s, 3624 
nr. 20, s. 4697 nr. 11, $- 4830 nr.12. s, 7872 
nr. 8., 3. 11634 nr. 5. 3. 12298 nr. 20. serja 
13310 nr. 9. 8. 17457 nr, 15, s, 18639 n. 12, 
8. 18194 mr. 17, s. 19447 nr. 6; 1.000 złr. 
wygr. s. 1766 nr. 9 i 12, s. 1991 nr. 10. s, 
3481 nr. 18, s. 4980 nr. 5, s. 5374 nr. 18, 
s. 5786 nr. 4, s 1386 nr. 7, 8. T872 nr. 15. 
s. 9357 nr. 16, s, 9558 nr. 8 i 10, s. 12525 
nr. 6 i 9, s. 13056 nr. 15 i 17. s. 13243 nr. 
9 i 18, s. 13766 nr. 14, s. 16997, nr. 18, s. 
18194 nr. 2 i 13, 8. 18518 nr. 14, s. 18394 
nr. 1, s. 19447 nr. 9, 8. 19910 mr. 13, Wszy- 
stkie inne numera powyższych seryj wy- 
grywaja po 600 złr. 


„,  Wylosowane d. 30. z m. obligacje 
indemnizacyjne w. księztwa Krakow- 


skiego: 


na 100 złr. 
Nr. 120, 458, 786. 


| N. 407 556 £85 793 888 905 1217 1272 


na 500 złr. 
Nr. 6.227. 
na 1.600 złr. 
Nr. 251 296 353 425 514 911 1075. 
na 5.000 złr, 
Nr. 96 38 z częściową kwotą ua 3.300 
złr. w, A. 
Lit. A. 
Nr. 26 na 450 złr., nr. 71 na 
nr. 186 na 200 złr. 
Galicji zachodniej, 
na 50 złr. 
Nr. 300 502 1131 1182 1188 
2936 3051 3105 8316 3415 3575 
4177 4320. 


2,750 złr., 


%12 2856 
3648 3919 


na 100 złr. 
_ Nr, 42 157 756 593 1029 1413 2537 1926 
2014 2589 3265 3085 3704 4167 4591 4725 


4854 4943 5189 5667 5757 5897 6072 6257 
| 6275 6397 6007 6511 6874 7058 1204 7582 
1946 8303 8393 9107 9644 10031 10088 


10203 10331 40501 10684 10726 10790 11247 
11528 11645 11750 11770 11881 12563 12979 
13433 14055 14287 14298 14322 14359 14399 
14447 14574 14 49 14755 15914 15725 15330 
15902 15990 16195 16255 16320 16535 16606 
16503 16367 16917 17060 1762: 17704 18076 
18335 1902) 19129. 
na 500 złr. 
1325 
1523 164) 1782 1937 2309 2444 2596 2949 
3504 3910. 
” na 1000 złr. 
N. 410 436 1056 1695 1128 1753 1857 
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1927 1945 2082 2870 2321 2419 2682 2109 
2542 1248 3344 3379 3572 3665 3830 3932 
4 14 4887 4976 5256 5517 5703 5098 5826 
6049 6034 6654 6668 669% 6864 6954 6998 
7335 7857 7437 7551 7848 7969 8004 8040 
8457 8484 8619 9222 YTBU 9956 9393 10335 
10375 10457 10951 10960 11192 11275 11332 
11358, 
na 5000 złr. 
N. 127 161 392 914 954 988 1043. 
na 10000 złr. 
N. 40 410 694 997 1129 i n. 340 z czę- 
ściowową kwotą na 9850 złr. 
Lit. a. 
Ner 830 na 2590 złr. Ner 1221 na 15860 
złr. Ner 2584 na 300 złr. Ner 1607 na 1650 
złr. Ner 3224 na 600 złr. Ner 3416 na 6000 
złr. Ner 3626 na 300 złr. Ner. 3732 na 100 
złr, mon. konw. 


| azot oz 


Część urzędowa. 


Gmina szlachecka i rustykalna Dobra 
w obwodzie sanockim , celem zaprowadze- 
nia u siebie uregulowanej nauki szkolnej 
zobowiązała się po wieczne czasy, dom pod 
nr. 113 przeznaczony na szkołę rozszerzyć 
przez przybudowanie izby szkolnej, wysta- 
wić stajnię i komore na drzewo i te budyn- 
ki utrzymywać zawsze w dobrym stanie, 
posprawiać sprzęty szkolne i mieć staranie 
o utrzymanie szkoły w ochędóstwie, ogród 
przy szkole rozległości 100 sążni kwadr., 
przeznaczony na użytek nauczyciela ogra- 
dzać i nakoniec, kaźdoczesnemu nauczycie- 
lowi płacić rocznie 116 złr. w. a. w goto- 
wiznie z dodatkiem 20 mierzyc zboża w 
ziarnie, w ten sposób, że gmina szlachecka 
dawać będzie 70 złr. i 13 mierzyc zboża, a 
gmina rustykalna 46 złr. i7 mierzyc zboża. 
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Przyjechali do Lwowa d. 2. maja. 
Pp. hr. Kalinowski W. z Hakowiec, Bal Fr. 
z Tuligłów, Kownacki A. z Czernice, Kezan 
M. z Żółkwi, Sałajdakowski T. z Mieczy* 


szczowa, Zaklika K. z Hawłowic. 


Wyjechałi ze Lwowa dnia 2. maja. 
Pp. hr. Tarnowski A. do Połski, br. Ho- 
hendórf K. do Szutrominiec, Cielecki A. do 
Hudyńkowic, Grocholski W. do Szezepia- 
tyna, Komarnicki B. do Sasowa, Pietrzycki 
F. do Czerniowiec, Pieńczykowski J. do 
Wybranówki, Udrycki A. do Mostów wiel- 
kicb, Nahorniak K. do Sambora, Szydłowski 
A. do Wiednia. 


Dają |Ządają 


Kurs lwowski, 


Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal. .? 


AE ARA FW W TE OO a s 
Telegrarowany kara wiedeński JW, A 
z dnia 3, maja. zł. | e. 


Oblig. długu państ. 5% za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gl. m. k. 
zosydzir. 1860W,7413,8 0730 77, 
Akeje banu nar. za 1000 gl. . . . 
„, Jowarzyst. kred. na 200 gl. . 
Londyn 10 fnt. szterlingów. . . 
Dnkaty cesarskie sztuka. . . . „| 5172 
Srebro za 100 gh w. a. . + . . 


w. a. fw. a. 

z dnia 3. maja, zł.|et.|zł. ct. 
Dukat holenderski . . . 5 574 570 
Dukat cesarski . . . . 5 644 5 79 
Moskiewski półimperjał . 9 asd 9 65 
Moskiewski rubel srebrny. 181 187 
Moskiewski rubel papierow: f 1 374 1'42 
Pruski talar kur. © « e» 1 76] 1:83 
Galic. listy zast. w. a. 59 75i 59 67 
Galic. listy zast. m, k- ,5 61 674 62 62 
Galicyj. oblig. indem. PE £f. 55 83] 57 08 

k = ; 
AE 


Płacą |Ządaja 
zł. | ef zł. | e. 


Wiedeń 2. maja. 


5%, Metaliki na wal. austr. .| 49 00) 49,50 
» Pożyczki narod, . . .| 57,00] 57,45 
„ Metaliki na m. k.. . .| 52,75] 58.00 
„ Obl. ind. niż. austr. . .| 78,00} 79.00 
*  » „ Węgierskie . .| 55,50] 59150 
i w no Chor.isław . | 60jGC] 63,00 
ERO +7 galicyjskie . „| 56,00] 57,00 
1 ,  bukowińskie. | 55/00} 56.00 
„mn »„  Biedmiogr. , „| 53j00| 54,00 


Akeje banków iprzemysłu.| | | 
Bank „1620 001622: 00 
aż 00] 58 50 
«}117 ,80]1[8 
:|136 soa32 30 
130 254130 85 
55,00 


u narod. austr.. . . 

5 anglo-austr. . . . 
Zakładu kredytowego . . 
Kolei półn. Ferdynanda . 
galicyjskiej. s « à 
czerniowiec z wpł. 65%, , . 


Pożyczki loteryjne. 
Oblig. gal. pożyczki głodo- 
wej zr. 1866 „ . . 

Losy pożyczki z r. 1839 . 


54,00 


> ak 1860 - - 

a . . 

p z 1864 , . 

A „ Srebrnej z r. 1864 

8 £ zr. 1865 

n kredytowe . e... 

„ ks. Esterhazego . . . 

» AE Paty sW w. A « 

„ hr T E 

p Ia © dw of 

„ hr. St. Gencis, . . . 

„ masła Budy . . . . 

„ ks. Windischgrätz . . 

„ hr. Waldstein . . . . 

„ hr. Keglevich oni "w + 

a Rudolfa . CE Phat. J 

Kursa zagraniczne. | I 
(3-miesięczne). 
Augsb. 100 zir. nr. . . ., 961004 96 50 
Frankf. n. M. 100 ., . ., 96100] 96.75 
Hamb. 100 mark.. . . . 84:75} 85 2b 
Londyn 100 fot, « « . .. .[113175]114:25 
Paryż 100 frank... « . „ 45,70] 45:90 
Warszawa 2. maja.. 

Półimperjały . . « . rubli oo|0o u0|00 
Listy zastawne LIIL. ok. ,„ 8166 82,25 

„ii W kupon. , 00,00] 00424 
Akcje koi. żel. war.-wied. „ | 00|00f 00/00 

k n n war.-bydg.y 6ż|66] 64,00 

Paryż 3. maja. | 

Renta 3% > « ee e » | 6alz5| 00!00 


EDT PY W 


00 dowo Z a E ONECIE hl --2—- NOCNE 


GAZETA NARODOWA z dnia 4. maja 1866, 


Sklad naturalnej Gleichen- 
bergskiej wody mineralnej 
Constantinsquelle znajdu e się 
we Lwowie u właściciela 
głównego składu wód mi- 
neralnych 2341 1—6 
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E. MENDROCHOVITZ 


w rynku pod l. 168. 
——————— 
WAZNE: 


dla piwowarów! 


Aby umożliwić każdej piwowarni 
sprowadzanie našzej-hołowiey (Sa- 
menoberhefe), zarządzono jej przesyłkę 
w stanie prasowanym, przezco jej 
dobroć na niczem nie traci, a spro- 
wadzanie przez pocztę stać się może. 

Uprasza się pisemne zapytania í 
zamówienia adresować do 


Kreuzherrnbrauerei in Prag. 


Każdej posyłce przyłącza się obja 
śnienie użycia. 234) 1—3 


Do sprzedania plaki. 


Kanarki z gór hercyń- 
skich, śpiewające najczy- 
<y stszemi tonami: (tylko dla 
znawców), ptaki amery- 
kańskie z Biazylii w ró- 
żnych barwach, papugi ga- 
dające różnych barw, kar- 
dynaiie (słowiki amerykańskie) czerwone 
1 Siwe. 


Józef Zukerkandel. 
w doma p. Kleina przy ulicy Sykstu- 
skiej. fabryka octu. 2343 1—1 


200 złr. w. a. nagrody 
temu, któryby G6©©© 
zir. w. a. na 12 
od ADO pzy" 


Bliższa wiadomość pod cyfrą A. B. w 
Izbie załatwień p. Twardowskiego we 
Lwowie. 2326 2—3 


Pomieszkanie letnie 


w dworku na Kleparowie koło rogatki 
Janowskiej, składające się z 5 pokoi jest 
zaraz do najęcia. 

Bliższa wiadomość w biórze adwo- 
kata Wgo Gmnoińskiego. 2'30(2—3) 


Nakładem księgarni i wydawnictwa 

dzieł katol cki h, pauk. f rola. W. Wie- 

logłowskiego i w. „aworskiego w Kra- 

kowic, wyszły i są do nabycia we wszy- 

stkich księgarniach w kra,u 1 zagranicą ni 
stepujace dereki: 


Wspomnienie o Z. S. Felińskim. 
Arc) biskupie, Metropole è w: rsgaw- 
skim, (z portretem) napisał Stefan Frawdzi- 
cki, ccna Zzłr 00 cent. Dodatki uzupełnia- 
Jace to dzieło zawieraja: a) List ks. arcyb. 
„elińskiego, skrceslajacy ost: tnie eliwile 
życa İ zgon przyjaciela jego Juliusza 
Słowackiego. b) wspomn enia Z życia 
i zgon arcybiskupa J. ilolow'ńskiego 
pizez tegoż. c) Warty rologizin czyli imic- 
n'sp.s kaplonów pelshi h pamordowa- 
nych przez Mosk:st;, Dzieio to prócz że 
zawiera wiele faktów ucisku religii katoli- 
ckiej i narodowości w Polsce, dostarcza ta- 


kże bogaty zapas materjałów do historji 
ostatnicgo' powstania, 

: `; s czyli 
Opowiadanie pielgrzyma, przewo- 


dnik do ziemi św., napisał ks. Tyburcy 80 c. 


i i napisał W. 
LO majowe yjelogłowski, 
cena 1 zir. centi 
Miesiąc Maj, Penig, vret deyd lo: 
łowiùskiego 80 ent. 


Powyższa księgarnia przyjmuje również 
przedpłatę na dziea s., p. ©. K. Anto- 
niewicZa (tal. 8 czyli 12 złr. 80 ent.), któ- 
rych pierwszy tom w tych dniach wydanym 
będzie. 

ZK=> Nakładem autorki wyszedł osta- 


tniemi czasy : Pamiętnik czyli mysli w 
więzieniu przez i. Leśniowską 50 cnt, 
Zniżone ceny. 
Ponieważ koszta nakładu dzieła : 


Katedra na Wawelu (in folio, z 17. 
rycinami), przez ks. biskupa L. Łętowskie- 
go, w częsci pokrytemi zostały, a autor 
majże jedynie dobro ogólu na względzie, 
cenę z 50 zlr. na 15 złr. obniżył i sprzedaż 
wyłącznie powyższej ksiegarni powierzył. 

(Dzieia tego jest jeszcze tylko kilka- 
dziesiąt egzemplarzy.) 2218 3—3 


FOSFOR. 
P. LERAS DO 


Połzczenie w sttnie ciekłym pierwia- 
stków wyrabiających krew i kości, z jaka 
ten środek daje się assimiłować przez najde- 
likatniejszy Żołądek, wreszcie nazwisko za- 
szczytnie znane w dziedzinie umiejętności 
samego wynalazcy, oto są zalety, które zje- 
dnały tej preparacji uznanie w całym świe- 
cie. Fosforan żelaza przywraca apetyt. wa- 
twia trawienie, uśmierzą boleści żołądka, a 
najskuteczniejszym jest dla kobiet cierpia- 
cych na białe upławy (lencorrhee) a szcze- 
gólniej zadziwiające sprawia skutki, kiedy 
idzie o rozwinięcie organizmu młodych pa- 
nienek cierpiących bladaczke. 

Fosforan żelaza przywraca siły wyni- 
szczonym iużywa się po krwiotokach, przy 
powrocie do zdrowia po ciężkich słahościach, 
dla osób wątłych, dzieci i starców, albowiem 
jest to środek przedewszystkiem toniczny i 
pokrzepiajacy . 1172 12—16 

Dostać można we Lwowie w apt. Z. 
Rukera, wapt. P.Mikolaseha iw apt. A. 
Beriinera, w Brodach u p. tr:nzos. 


da 


ORA UIAIEJĘTNOŚCĄ 


Poszukuje się Guwernantki 
rodowitej francuzki, lub Polki wydoskona- 
lonej w jezyku francuzkim dla jednej ro- 
dziny w gubernii kijowskiej. 2325 2—2 

Bliższą wiadomość udzieli handel 
J. Jiirgensa. ulica Halicka we Lwowie. 


z SE 
w najprzedniejszym gatunku 
(fromage á la Gruyève) 


2—3 


Damen emanen A EREDE AE T a CA DAJE I D Ti 


| Pomieszkanie letnie, 


centnar wiedeński po 26 złr. za zapła- | 


tę w gotówce, franko dworzec kolei 

żelaznej Kralovć Iiradee, dostarcza 

„Vbomanendirekzion Sadava, po- 
czta Nechanie* (w Czechach). 


Parowcem „Marie* kapitana Willsging dnia 
26. marca nadszedł wczoraj drugi transport 


T'UUrTNIPSU z Londynu: 


White globe, Green globe, 
Yellon Tankard. 


Podając to Szanownej publiczności do 
wiadomości, upraszam o zamówienia , pole- 
cające zarazem : 


Buraki pastewne różnego gatunku, 
Czarną wykę pastewną. 
Rygajskie nasienie lnu, ©ezvośe- 


dnis sprowadzone). 


Nasienie ogórkowe po cenach na jtaù 


szych. 


Karol Neumann, 


handel nasion i kwiatów ogrodowych we 
Lwowie. 2514 4—6 


Towarzystwo zabezpieczeń 


zycia i rent 
Oesterreichischer Gresham 


(austrjacki Gresham) 
przyjmuje zabezpieczenia Życia w ró- 
żnych gałęziach pod najkorzy stniejszemi 

warunkami, i rozdziela 


80 procent czystego dochodu, 


który kuratorjum ogłasza zabezpieczonym, 
EF" Prospekty, taryfy udziela w 
Wiedniu: Dyrekcja, Stadi. Bognergasse 
Nr. 35 we Lwowie główna Airneja 
dla Galicji i Bakowiny: 2083 8—19 


F. OPUCHLAK & NITSCH. 


Komu na pielęgnowaniu włosów i brody zale- 
ży, polecamy z aromatycznych roślin Wscho- 
du sporządzona, przez słynnych lekarzy i 
chemików naukowo i praktycznie wypró- 
bowana, ogólnie polocona, oraz przez J. c.k. 
Mość uprzywilejowana 
najsiłniejszą pomadę do rośnięcia włosów 


CACEDY LE i: TY iza 


i wschodnią 
WODĘ MEDYTRYNOwĄ 
do rośnięcia włosów, 


które to artykuły, jak to chemiczno-anali- 
tyczne badania dowiodły, wypadaniu i si- 
wieniu włosów zapobiegają, cyrkulację krwi 
wzbadzają, a tem samem i naturałne. roz- 
wijanie się korzeni włosów wzmagają. a 
przez to i porost włosów na łysych miej- 
scach powodują, oraz włosom zwykły, na- 
turalny kolor nadają. 4.600 szczęśliwych 
skutków, czynią wszelkie zachwalania tych 
we wszystkich częściach świata znanych 
2145 kosmetyków zbyteczne. _ 6—8 
Słoix lub flakonik z instrukcją użycia 
po 4 złr, 80 ent. w. A., 
jest do nabycia za nadesianiem należytości 
lub za pobraniem poczta: 
we LWGWIE w apt. p- Adolfa Berli- 
rera dawnicj Lencri, 
w Bochni p, P, Niedzielski, w Yrzeżanach 
p. Józef Żminkowski apt. obw. i p. B. Va- 
denhecht, w Buczaczu pp. Kodrekbuki i 
Kercel, w Czerniowcach p. Ign. Schnitrch, 
w Jarosławiu p. bBohusz apt., w kra- 
kowie bp. Leon Feintuch i Józef Jahn, w 
Makow e p. 1. Mayer apt., w Przemy: lu 
p. E. Machaiski, w itadowcz ch p. Schniirch, 
w kezdoie p. Janiszewski apt., w ltze- 
szoszowie p. F. Schaitter, w Samborze 
p. St. Miedel apt. w Stenisiawewle p. 
Ferd. Stecher. api., w ‘Tarnopolu p. A. 
Morawec, w ‘Tarnowie p. Józef Jahn, w 
Wadowicach p. Uhra apt. w Zaleszczy- 
kach p. Józef Kodrębski, w Zborowie p. 
Jahn Grottsunner apt., w Zokwi p. Krzy- 
żanowski apt., w Zywcu p. J. Kloska apt. 


SYROP CHRZANOWY” Z 1ODEM 


SKUTECZNIESZY SRODEK 0D, 
-TRANU _ WIELORYBIEGO 


Doświadczenia najznakomitszych leka- 
rzy w szpitalach paryzkich i innych, dzie- 


sieć lat powodzenia. rozbiór chemiezny 
dokonany przez mających sławę europcj- 
ską chemików, a szczególnie przez uczo- 
nego profesora Kleczyńskiego we Wiedniu, 
dowiodły, że jedynie w tranie jod znajdu- 
je się w tak szczęśliwej i dogodnej kom- 
hinacji, jak w Syropie Chrzanowym z Jodu. 
Przygotowany z roślin anti-skorbutycznych, 
których nieocenione własności leczebne 
wszystkim są znane, stanowi on niezawo- 
dny środek w słabościach lymf/atycznych, skro- 
fulicznych, piersiowych i syfilitycznych. Lekarze 
przepisują go dzieciom szczególniej skłon- 
nym donabrzmiewania, gruczołów na szyi lub do 
odchodzenia materji z głowy, nosa i uszów, 4%- 
wsze z najpożądańszym skutkiem. Osoby 
dotknięte słabościa piersiową, a nie moga- 
ce znieść tranu, moga bardzo skutecznie 
zastąpić go Syropem Chrzanowym z Jodu. 
Srodek ten również pożytecznie działa we 
wszelkich słubościach naskórnych wyrzutach, w 
posiada własności przeczyszczające krew 1 
wysokim stopniu. 

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
ZY: HUNTA BUKERA i w aptece p. 
BERLINERA. w Brodach w aptece p 
Fr nzos. 2219 12— 19 


| 
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142 wam MY p | 0 


w dwar- 
ku na- 
przeciw rogatki stryjskiej, składajace się 
z 4 pokoi, stajni i wozowni. jest co wy- 


vma OZ ENEA Z R 


mm N Ew 
w ogro- 


Pomieszkanie letnie ZE 
składające się z dwóch. dużych pokoi i ku- 
chni, jest do wynajęcia. Bliźsza wiadomość 


najęcia. Bliższa wiadomość przy ulicy Je- | udzicrżawcey boteiu krakowskiego. 2594 2—3 
zuickiej u właścicielki kamienicy pod |. | "== nnn AA 
TEIA 2320 2—2 


sa 0d bolu zębów ZĘ 


poleca handel podpisany 


Watę Bergmanna, 


srodek, który natychmiast bole uspokaja. 
Paczka po £0 cnt. 


J.F. Kleina Wdowy i Gebhardta 


we Lwowie. 2093 9—0 
TOA CORTYN j 


prawdziwe węgierskie z piwnie 


J. K. Kaczmarskiego 


w Krakowie, 


otrzymał w komis handel towarów galan- 
teryjnych 


ML. Mittig 


we Lwowie, przy ulicy krakowskiej, drugi 
dom od rynku, i sprzedaje takowe pocza- 
tkowo li tylko w trzech gatunkach, t. j. 
butelka po 50, 70 et. i i złr. w. a. 

Na zamówienia może wyżej wymieniona 
firma wina droższe w butelkach od 1 złr. 
do 15 zlr., jako też w beczkach i antnkach 
1280 15—15 dostarczyć. 

Zarazem zwraca się uwagę, że wina z 
piwnie J. K. Kaczmarskiego tylko handel 
A. Mittiga we Lwowie sprzedaje. 


Magazyn sukień męzkich, 
LEON KRUSZEWSKI : LEON KOCZERKIEWICZ 


we Lwowie przy placu Marjackim pod l. 80 4'/; w kamienicy p. Penthera, 
zawiadamiają F. P. szanowna publiczność. iż otrzymali najmodniejsze towary v» iosenne ile- 
tnie z najpierwszych fabryk tutejszych i zagranieznych, utrzymują niemniej wielki dobór 
sukień gotowych, podług najnowszych krojów narodowych i fraucuzkich po najumiarko- 
wańszych cenach, a mianowicie: 


kontusze, Żupany, czamary, kapoty, płaszcze polskie 
i angielskie, bundy polskie do podróży, ukrainki, pale- 
toty powierzchnie, tużurki, surduty i fraki. 


Dziękując szanownej publiczności za dotychczasowe względy, połecają się i nadal 
jej łaskawej pamięci. 2549 1—3 


MYDLA LEKARSKIE | 


sporządzone podług zasad eliemiczno farmaccutycznyh, jak najstaranniej >= najsu- 

M mienniej sprawdzone wielokrotnemi próbami umiejętnemi, tudzież praktycznem uży- 

waniem moga być zalecone panom lekarzom i pubiczności szukającej pomocy w 
12 nastepujacych gatunkach: 

F Jedna sztuka wraz z instrukcją użycia cnt. w. a.]Jedna sztuka wraz z instrukcją użycia cnt. w. a. 

4 Mydło jodo-potasowe na szkrofuły o|Mydło maziowe na łuszczenie skóry. 30 


Di 
grafitowe na chroniczne ciet- f +» z tłuszczu watrobianego przy 


W Brzeżanach w handlu p. 
Moerla jest do nabycia nasienie 


buraków pastewnych . 


po 70 cnt. garniec. Handel ten 
przyjmuje zmówienia i przesyłki 
uskutecznia. 2292 3—8 

Zarząd dóbr w Kurzanach, 


ro 
= 
© 
ch 


pienia skóry Mos a A chorobach trawiacych 35 

„  terpentynowe na sparaliżowania Sof w żółciowe na zanieczyszcz skóry 85 

kamforowe przy reumatyzmach 3af 5 siarkowe na wyrzuty naskórne 35 
siarko-jodowe na zadawnione „.. rozmarynowe do obmywań wzma- 

wysypkigiwwyj E 5.5746 emaoc > a 35 

amonialkowe na stwardnienia. 30] e Benzoe na suchość skóry . 40 


W załączonych instrukcjach podaja się rozmaite sposoby, jakiemi te lekar- 
stwa można w sposób najstosowniejszy użyć, tudzież różne rodzaje jakiemi w sku- 
tek ich praktycznej formy mydełek można podwyźszyć ich wypróbowana dawną 
skuteczność: gdyż kształt mydełek ulatwia nietylko chorym nżycie skutecznych 
średków zewnetrznych. lesz nastręcza także lekarzowi gruntowniejsze i powsze- 
chnicjsze użycie tychże srodków. 

- Mydla lekarskie sprzedają się tylko w tab.iczkach wagi 2'/, uncji. 
i no obu kańcach opróez urzędowej etykiety, także znakiem tu 
przy:oczonym opieczętowane. 


Jedyny skład dla Lwowa znajduje się 


w apiece Zyymunła Rukera dawniej Tomanka; 
w Jirosławiu w apt. Józ ltohma, w Przeworsku w apt. Feliksa switaiskiego, 
w Rzerzowie n Ign. Schaittera i Spółki i w Stanistswowie w apt. Stechera. 
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- ZAKŁAD ZDROJOWY 


W. "ErUSIaWCtL 
zostaje z d. SBĄD. maa 28 j za b. r. otwartym. 


Truskawiec, od dawna sławny z swych wód leczniczych, jest hojnie uposażony 
we wszystko, co niezbędnie do odzyskania zdrowia i wzmocnienia nadwatlonych sił 
ciała potrzebue. jak niemniej co służy ku wygodzie i uprzyjemnieniu szanownych gości. 
Apteka dobrze zaopatrzona utrzymuje także na skladzie ciągle świeże zagraniczne 
wody „mineralne. Żętycę do picia lub na kąpiele w każdej eliwili dostać możua. Co 

dziennie przyrzadzane bywają kapiele zwyczajne solne, siarczane, błotne i żelazisto-bo 4 
rowinowe. Pokoje gościnne, czysto i wygodnie urządzone, ceny tychże w budynkac. i 
skarhowych od 20. maja do 20. czerwca, podług cennika lat poprzednieh o trzecią 
część zniżone zostały. Dla chorych niczamożoych, będą 600 biletów kapielowych 
i 4 pokoje mieszkalue bezpłatnie ulsiclone. Staranna restauracja i cukiernia zostają 
pod osobistym zarządem dzierżawcy, pana Franciszka [Erala. Zakład 
utrzymuje dla uprzyjemnienia czasu różne dzienniki i muzykę, jak niemniej dla 
naa ienig prędkicj i pewnej korespondencji, znajdują się w zakładzie telegraf 
i poczta. 

Zarząd zdrojów i używanie tak wewnętrznej jako i zewnętrznej kuracji. są pozo- 
stawione kierownictwu lekarza kapielowego, z siłami uzdrawiającemi tutejszych wód 
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dobrze obznajomionego, Med. i Chir. Dra Wgo Głeistlenmera. 


Asygnacje kasowe, 


Filia c. k. uprzywilejowanego To- 
warzystwa zastawniczego 


2193 12—12 a J 
we WOWwWie, 
przyjmuje wkładki pievieżne za asygna:jami kasowemi, opiewają- 
cemi na imię Imb okaziciela w kategorjach po 
jas 


= ir, 100, 500, 1000 = 


z 50 dniowem wypowiedzeniem i zprocestem 5%,%/, rocznie. Asy- 
gnacje te kasuwe mogą na żadnie być wypłacone w zakładzie 
centralnym w Wiedniu, bez potrącenia jakiejkolwiek należytości. 
Także przyjmuje się te asygnacje kasowe przy wpłatach w 
miejs:e gotówki. 
Zakład nie ręczy z: autentyczność girów. 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowisdziainy redaktur: Antoni Orzechowski. Druk Kornela Piller. 
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